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Antykatolicka działalność
„Legionu Młodych"

Drugą ważną sprawą, stanowiącą przed­
miot listu pasterskiego Episkopatu, jest 
propaganda komunizmu, uprawiana zwłasz­
cza przez ,,Legjon Młodych11. Wiąże się ona 

z t. zw. u nas
RADYKALIZM EM  SPOŁECZNYM, kto 

Ty występuje przedewszystkiem w szeregach 
naszej młodzieży tak studiującej, jak praeu 
jącej. Gdzie źródło tego zjawiska?

Źródłem glównem jest kryzys form ustro­
jowych, które się wywodzą z haseł Wiotkiej 
Rewolucji, a  które stworzył „wiek 19.‘ . Po­
kazało się w  szeregu kra jów , że te formy 
nie zdołały zagwarantować pokoju we­
wnętrznego państw i dobrobytu szerokich 
mas, i że nie zdołały rozwiązać „zagadnie­
nia społecznego".

Tak ocenia obecną, rzeczywistość cała 
młodzież, od skrajnej lewicy do zachowaw­
czej „Myśli Mocarstwowej" i katolickiego 
„Odrodzenia". Świadczy o tem chociażby 
pomieszczony niedawno w  „Glosie Narodu" 
zbiorowy wywiad z przedstawicielami róż­

nych odłamów młodzieży.
Jest tu jednak głęboka różnica między 

poglądami młodzieży „lewicowej", a umiar­
kowanej. Stanowi ją moment klasowości... 
„Legjon Młodych" pojmuje przebudowę 
ustroju jako dzieło „zorganizowanej pracy" 
wbrew reszcie społeczeństwa (syndykalizm), 
—  młodzież umiarkowana zaś myśli o prze­
budowie dokonanej przez wszystkie warstwy 
społeczno, a więc z wykluczeniem walk; 

klas.
„To  stanowisko „Legjonu Młodych" mu­

siało mieć pewne konsekwencje. Musiało go 
nastawić sympatycznie do państwa bolsze­
wickiego i do jego przewodnich idei, zwła­
szcza do jego kolektywizacji i jego anty- 
chrześcijaustwa. Wszak Rosja sowiecka jest 
jedynem państwem w  święcie, które zreali­
zowało w całej pełni program państwa opar­
tego o jedną klasę społeczną, proletariat...

NIERELIGIJNOŚĆ „LEGJONU MŁO­
DYCH” . —  Episkopat zarzuca „Legjonowi 
Młodych" propagandę antychrześcijańskich 
i antykatolickich haseł, a w tej propagan­
dzie widzi następstwo „kulturalnego zbli­
żenia" do Rosji bolszewickiej, które ta orga­
nizacja głosi.

Zarzut, postawiony „L. M.“  jest najzu­
pełniej uzasadniony. Dla przekonania się 
o tem wystarczy przeglądnąć pierwszy le­
pszy organ tej organizacji, jak „Państwo 
Pracy'1, lub ..Dziś i jutro"... Jeszcze w ostat­
nim numerze pierwszego pisma pomieszczo­
no artykuł, w  którym zaatakowano „Koś­
ciół", nie kler, jak się dziś bronią ..legio­
niści".

„Trzeba —  czytamy w nim — słę otrzą­
snąć z mgły opjum, wylewającego się z am 
bon, kuiryj biskupich".

„Zachodzi konieczność przecięcia wrzo­
du, wyrosłego na organizmie państwowości 
polskiej, zachodzi konieczność skoordyno­
wania wszystkich sił, aby operacja ta uda­
ła sie już w najbliższej przyszłości-1.
Z tą samą pasją atakuje prasa „TJ M." 

także chrześcijańską etykę w dziedzinie 
seksualnej. Przytaczaliśmy w swoim czasie 
próbki tych' wystąpień.

NIEPOKÓJ SPOŁECZEŃSTWA. —  Od
para już lat zwróciło społeczeństwo uwagę 
na te objawy „radykalizmu" i sympatji dla 
bolszewizmu. Od para lat dało się w  społe­
czeństwie wyczuć zaniepokojenie z tego po­
wodu. Zaniepokojenie rosło w miarę, jak się 
ta propaganda rozlewała coraz szerzej, i jak 
się coraz wyraźniejszym stawał związek 
„Legjonu Młodych" z wpływowemi czynni­
kami politycznemu

W  tych warunkach Episkopat nie mógł 
milczeć Nie mógł dopuścić do dalszego de­
moralizowania mas młodzieży studjującej 
i pracującej przez propagandę haseł anty­
katolickich. Tem bardziej, jeśli założona 
niedawno dla młodzieży szkół średnich 
„Straż Przednia" ma być kierowana przez 
instruktorów „Legjonu Młodych".

CO ZROBI „LEGJON MŁODYCH"? —  
Oto pylanie,’ które sobie zadaje w  tpj chwi­
li opinja! Bo nie przypuszczamy, by opu­
blikowana wczoraj w  prasie odpowiedź 
„Głównej Komendy" tej organizacji na list 
Episkopatu załatwiała sprawę. Jest wykręt­
na i unika jasności pojęć.

Chcemy wierzyć, że ci starsi, którzy w y­
konują opiekę nad tą organizacją, i na któ­
rych palcami wskazywała prasa w ostatnich 
dniach, zrozumieją, iż dalsze tolerowanie 
niezdrowej ideologji w  „Legjonie Młodych" 
pogrążyłoby w opinji nie tylko tę organiza­
cję, ale i ich samych. Jeśli taki autorytet 
moralny, jak Episkopat, publicznie i otwar­
cie stawia popieranej przez nieb organizacji 
zarzuty bardzo cieżkie, to nie pozostaje nic 
innego odpowiedzialnym czynnikom, jak 
przystąpić do zbadania tych Zarzutów i do 
rewizji panujących w tej organizacji po­
glądów. Czekamy na to!

Chcemy również wierzyć, że nie wszys­
cy członkowie ,.L. M." podzielają potępione 
poglądy. Niejednokrotnie zapewniano nas. 
że te poglądy wyznaje tylko jedna, choć 
bardzo aktywna i bardzo wpływowa, gru­
pa członków, i że „większość" nie ma z nie­
mi nic wspólnego. Jeśli to prawda, to list 
Episkopatu daje katolickim członkom 
„L. M.“ doskonalą i może jedyną, a ostat­
nią sposobność wyjaśnienia tego stanu rze­
czy i naprawienia popełnionych błędów.

Będziemy z ciekawością śledzili dalszy 
rozwój działalności „Legjonu Młodych", 
zwłaszcza w  sprawne religji i w sprawie 
„kulturalnego zbliżenia" do Rosji bolsze­
wickiej. W. Z.

239 mili. wpłacono.
Warszawa, (P A T ). Według ralorraacyj 

o trzymanych w  komisarjacie generalnym 
Pożyczki Narodowej suma wpływów % po­
życzki po dzień dzisiejszy wyniosła już 289 
miljonów zł. W  stosunku do kwoty, jaka 
iwogóle z pożyczki wpłynąć powinna sta­
nowi to 73.5 proc. W pływy te są już znacz­
nie wyższe od cyfr podanych przed paru 
dniami w wywiadzie komisarza general­
nego Pożyczki Narodowej i wskazują, że 
każdy obywatel, który z tych czy- innych 
względów opóźnił się z zapłaceniem raty 
śpieszy do kas, by nie zostać wtyle.

Kto będzie prezydentem m. W arszaw y ?
Warszawa 27. 2. (Telef. wł.). Na dziś na. 

godziny wieczorne zostało zwołane posiedzenie 
rady miejskiej celem wyboru nowego prezyd.cn 
ta miasta po rezygnacji dawnego prezydenta 
p. Słomińskiego. Grupa rządowa postawi de­
monstracyjnie kandydaturę przyszłego komisa­
rza rządowego gminy Warszawy wojew. Ko- 
ściaikowskiego, który zresztą jest członkiem 
rady miejskiej.

Warszawa, 27-go lutego. (Telef. w].). 
Wczoraj na mocy zarządzenia władz nie­
mieckich wstrzymany został na granicy li- 
tewsko-nieinieckiej mały ruch graniczny. 
Niemcy chcą w ten spsoób wywrzeć nacisk 
na rząd litewski i skłonić do ustępstw go­
spodarczych na rzecz Niemiec.

W o!riemsras odstawiony do Jeziorosów .
Berlin, (P A T ). Z Kowna donoszą, że 

władze bezpieczeństwa odstawiły dziś b. 
premjera litewskiego WoldemaTasa wraz

z żoną do miejscowości Jezlorosy, miejsca 
banicji, gdzie już przedtem przebywał. Ze­
słanie nastąpiło na zarządzenie kemendan 
ta wojennego z powodu rzekomo niebez­
piecznych planów przygotowanych przez 
Woldemarasa. Miał cn w najbliższym cza­
sie wygłosić odczyty w Rydze i Taiinie na 
temat powieści Tołstoja „W ojna i pokój”’, 
przyczem zobowiązał się nio poruszać za­
gadnienia polityki Zagranicznej i wewnętrz 
nej Litwy.

— *

akta sprawy Stawiskiego.
Paryż, (P A T ). Prezydjum komisji par­

lamentarnej dla zbadania afery Stawiskie 
go odbyło wczoraj popołudniu zebranie, na 
którem przystąpiono do pobieżnego zba­
dania akt, nadesłanych przez poszczególne 
ministerstwa. Prezydjum komisji doszło 
do wniosku, że konieczne są bliższe wy­
jaśnienia i dodatkowe dokumenty. Następ­
nie zebranie dokonału rozdziału prac po­
między' poszczególnymi członkami prezyd­
ium. Prace komisji będą bardzo skompli­
kowane, gdyż materjal jest nadzwyczaj ob­
szerny i wr chwili obecnej wynosi przeszło 
S.COO kartek.

Paryż (P A T ). Władze sądowe wdroży­
ły śledztwo przeciwko komisarzowi policji 
Śurete General p. Bayardowi oraz inspek­
torowi w dziale kredytów samorządowych 
w ministerstwie handlu Coustantinowi. 
Obaj ci urzędnicy ułatwiali Stawiskiemu 
urewadzenie jego finansowych operacyj 
Pozatem wszczęto 
przeciwko adwoł

Daudet żą Ha konfrontacji z Frotem.
Paryż, (P A T .). Leon Daudet, redaktor

naczelny „Action Francaise" wystosował 
do przewodniczącego komisji dla zbadania 
wypadków z  dnia G lutego list, w którym 
domaga się przesłuchania go przez komi- 
eję oraz konfrontacji z b. premjercm Dala- 
diorem i b. ministrem spr. wcwnolrznydi 
Frotem.

Mordercy Prince’a niewykryci.
Warszawa. 27-go lutego. (Telef. wh). 

Z Paryża donoszą. Śledztwo w sprawie za­
bójstwa radcy1- Prince‘a nie dało dotych­
czas rezultatu. Policja nadal zasypywana 
jest anonimowemu doniesieniami. Docho­
dzenia zmierzają do ustalenia identycz­
ności trzech osobników, którzy w  nocy 
kiedy dokonano morderstwa, przybyli do 
Dijoii i zapisali się w księdze hotelowej, 
podając fałszywe nazwiska i adresy. Dy­
rektor miejskiego laboratorium foksy kolo-

l l o  r S S it ó  io e lw to n h  b f t a * * .  w . W .  oświadczył po abada-
Jokatotwi

nicli żadnych 
tvku.

-oo-

Konferencje M usso łn iep  z Edenem
Rzym. (PAT .), rrem jcr Mussolini przyjął 

wczoraj po południu ministra Edena, który po­
wiadomił go o treści rozmów, odbytych w  Pa­
ryżu i Berlinie. Na podstawie infoimmcyj, 'do­
starczonych przez ministra an gielsk iego, Mus- 
soliiii i Eden podjęli ponownie rozpatrywanie 
memorandów włoskiego i angielskiego. W  ro­
zmowach osiągnięto porozumienie eo do celów, 
do jakich należy dążyć, szczególnie zaś co do 
możliwości znalezienia podstaw ogólnego poro­

zumienia.
Watykan, 27. 2. (T e le f wh). Papież przy­

jął na audjen.cji lorda Edena. Po audjencji lord 
Eden złożył w izytę kard. Pacelliemu,

Poco iezdził do Budapesztu Sui ch?
Budapeszt 27. 2. (PAT.). W  dobrze poin­

formowanych kolach politycznych stwierdzają, 
żo w  czasie rokowa.) z Smichem nie było zu­
pełnie mowy o unji celnej. W zajeiune w izyty 
ą'>rryc,źylv jedynie owocnego popierania akcji 
w  interesie pacyfikacji doliny natMimaj.skRj, 
co byłoby korzystne dla całej Europy. Według

doniesień prasy nic ulega wątpliwości, że po 
rokowaniach budapeszteńskich i wiedeńskich- 
nastąpi konferencja między Włochami, Węgrami 
i Austrją w  Rzymie. Pogłoski o planowanem 
przymierzu tych państw są. bezpodstawne. W e ­
dług infonnacyj „Pesti Kurier’ ', wszystkie 3 
zainteresowane państwa odrzucają zdecydowa­
nie takie rozwiązanie. W  kołach politycznych’ 
sądzą, że rokowania rzymskie doprowadzą do 
konkretnych rezultatów w sprawie zbytu v\ę- 
gla i austrjackich produktów rolnych.

Echa zbliżenia p o ls k o -n le ir ó k is g o
Londyn 27. 2. (PA T .). „Titnesv w depeszy

z Berlina obszernie informuje o porozumieniu 
między Polską a Niemcami eo do wzajemnego 
uświadamiania opinji publicznej .celem zaprze­
stania po obu stronach wrogiej propagandy. 
Dziennik stwierdza, żc od 26 stycznia w  prasie 
niemieckiej ujawniła się wyraźna tendencja 
życzliwego opisywania Polski i komentowania 
polskich spraw. Również inno pisma angiel­
skie, jak „D aily Telegrapb’* i „D aily Mail" u- 
dzie!ają. dużo uwagi ostatnim dowodom popra­
wy w stosunkach polsko-niemieckich.
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0 czem piszą Inni?..
P. Mackiewicz przeciw „Odrodzeniu".

P. Mackiewicz, (13. U.) dopuścił się w 
„Słowie** niebywałego nietaktu w stosunku 
do Episkopatu,

..Dobrze jest — pisze, —  że Leg,jon Mło­
dych został potępiony przez XX. .Biskupów. 
Należało sio to im. A le  byłoby n ie s p r a w ie ­

dliwe, aby ..Odrodzeniowiec*"’, mówiący to 
• samo, co .;Legjon Młodych1’ ; nie był poto­

piony. (Zastrzegam sio odrazu. że pi-zę ty l­
ko o „Odrodzeniu’* wileńskie-m. o innych 
środowiskach tej nazwy nie mam pojęcia).

Zdaniem nas z cm. propaganda komuni­
styczna nic powinna mieć w Polsce żadnych 
listów żelaznych, żadnych glejtów  bezpie­
czeństwa i takim glejtem  bezpieczeń­
stwa nie powinien być ani okrzyk; 
..niech żyje rząd i państwo!"’ w ustach ..Le­
gionu M łodych", ani w yrazy ..wiara i koś­
ciół’’ w ustach Odrodzeniowe;!, bo oczyw i­
sta. że komunizm ani z państwem polakiem, 
ani z wiarą katolicką pogodzić się nie da!*.

.V sw oje żądanie m otyw u je  p. M ack ie­
w icz w  następu jący sposób:

..Z pism tego wspaniałego ..Odrodzenia1’ 
widzą, że w  tych słowach panuje nietylke 
groch z kapusta, ale że nieuctwo, brak ele­
mentarnych wiadomości konkuruje tam o le 
pszo z bezgraniczną zarozumiałością i pew­
nością siebie, podsycaną zapewne tym nie­
skończenie smutnym faktem, że na Uniwer­
sytecie Stefana Batorego w  bardzo wielu 
wypadkach da się, niestety, stwierdzić nic 
wpływ  profesorów na uczniów lecz prze­
ciwnie: wpływ  uczniów na profesorów7’1.

G łów nym  zaś pow odem  oburzenia p. Mac 
k iew ieza  na w ileńsk ie  „O d rod zen ie1* .jest na­
stępu jący  ustęp  z n iedaw no w ydan ego  przez 
liie  „manifestu**:

„W a lczym y z komunizmem i  będziemy 
dalej walczyli. A le  z  niemniejszą. zajadłością 
winniśmy walczyć z kulturą, którą w iek 
X IX  narzucił chrześcijaństwu. Pod tym 
względem w  niczem nie możemy się różnić 
od bolszewików1’.

N ic  sądzim y, b y  p. M ack iew icz uspraw ie­
d liw ił sw o je  n iesłychane żądan ie potępien ia 
..Odrodzenia** p rzez Episkopat. Ostatnie in ­
k rym inow ane słowa; są echem  głośnej dysku 
sji na tem at .,lik w id ac ji 19. w .“ , t. j. w a lk i 
% indyw idualizm em  i  liberalizm em ...

N ie  zaw adzi jedn ak  p rzy  te j sposobności 
zauw ażyć, że jak iś  kodeks poglądów ' kato- 
iicko-spolecznych  b y łb y  dziś bardzo potrze­
bny, ab y  uniknąć pogłęb ian ia  s ię  chaosu p o ­
g lądów . A  przynajm n iej jakaś skrom na syn ­
teza  oparta  o enc. „Q uadrag. anno“ .

Zadanie nowego ministra
Tygodnik informacyjny „Depesza-* (War 

szawa) w  związku ze zmianą min. WT. R. i 
O- P . p isze:

„ W  kołach poinformowanych o zamie­
rzeniach rządu utrzymują, iż  nowy minister 
oświaty ma za swe zadanie urzeczywistnie­
nie idei przewodnich, zawartych w  uslawo- 
dawstwie szkolnem, dokonanem przez obee 
nego premjera. Urzeczywistnienie to objąć 
ma przeobrażenie stosunków w  całym sze­
regu problemów, podlegających resortowi 

wyz.nań i oświecenia publicznego.
W  tym względzie postulaty, zawarte w 

ostatnim liście pasterskim episkopatu pol­
skiego, stanowić mają przedmiot rozważań, 
postanowień i działań. Dlatego też niewąt­
pliw ie słuszność mają ci, którzy utrzymują, 
iż  Ust pasterski episkopatu i zmiana na sta­
nowisku ministra oświaty pozostają (? ) ze 
sobą w  pewnym związku. N a  następstwa- tej 
zmiany i  tej łączności zapewne niedługo 
przyjdzie nam czekać**.

W a rto  dodać, że n o w y  m inister W . 1!.
!  O. P . odpow iada jąc w  d. 2(3 lu tego  b. r. 
na pow itan ie urzędn ików  m in isterstw a o- 
św iad czy ł —  w ed łu g  P . A . T . —  że

„będz.ie realizował dzieło, dokonanej ltfo r- 
my szkolnej z całą konsekwencją i stanow­
czością” .

50 zł. I 4 gr.
„W ie c z ó r  W arszawski** ogłasza doku­

m ent będący  p raw dziw em  curiosum.
„...Tym dokumentem —  pisze —  jest upo­
mnienie Nr. 15130.1. Wysiane przez urząd 
skarbowy w  Otwocku do p. W iktora Zie­
lińskiego w  Michalinie, gmina Faleniem U- 
poninienio zostało wysłane, gdyż p. Zieliń­
ski zalega za miesiąc- luty 1938 r. za po­
datek gruntowy olbrzymią kwotę... 4 gro­
sze. N a  tę sumę a nie inną opiewa też u- 
poranienie.

N ie w  tera jednak leży sedno sprawy, 
czy opłacało się wysyłać upomnienie o 4 
grosze zaległości podatkowej i czy koszt sa­
mego upomnienia w liczając papier, pracę 
urzędnika, porto i t. p. nie przewyższa zna 
cz/oie wysokości sumy o którą upomina się

L i t w a  &  p a k t  n a t i b a ł f l i c k i
wymagać wniosku.Święto narodowe Estonji. obchodzone w  j należy 

rocznicę uzyskania przez uią- niepodległości, - lityk i bałtyckiej. Zakończył swe przemówienie 
miało w  tym  roku niezwykle żyw y oddźwięk| minister życzeniem, by współpraca, między pań
na Łotw ie i L itw ie. Nie był to tylko oddźwięk j stwami bałtyckiemi zacieśniała się coraz bar-
nczudowy. ale miał głębsze podłoże polityczne, j dziej.

W e wszystkich trzech krajach święto narodo-| Następnie przemawiał b.
we Estonji wykorzystano dla spopularyzow a.- j kac ji, W ilejszys, który powiedział, że w  dniu
nia idei paktu nadbałtyckiego, koncepcji pona­
wianej raz po raz. ale zawsze z niewielkim 
skutkiem ze- względu na oponie stanowisko 
Litwy. „

W  Estonji i na Łotw ie myśl zawarcia pak­
tu. łączącego państwa nadbałtyckie, jest już 
oddawna bardzo popularna i dlatego życzliwy 
do niej stosunek zarówno opinji tych krajów, 
jak i czynników rządzących, nie jest żadną nie 
spodzianką. Koncepcja ta idzie po lin ji polityki 
tych państw, nic więc dziwnego, że prz.y oka­
zji święta narodowego Estonji zna-lazła ‘de zno­
wu na porządku dziennym i byłą, wielokrotnie, 
poruszona w  sensie dla- niej najprzychylniej­
szym.

Gorzej natomiast było z Litwą, która do­
tąd dość twajdo przeciwstawiała się myśli o 
pakcie nadbałtyckim. A le i tam, widocznie pod 
wrażeniem o-statnich wydarzeń w  polityce mię­
dzynarodowej, zaszła duża zmiana w  poglą­
dach na to zagadnienie. Świadczyć o tom mo­
że przebieg uroczystej akademji, jaka się od­
była w  Kownie z powodu święta narodowego 
Estonji.

N a  akademji tej przemawiał litewski mini­
ster spraw zagranicznych, dr. Zauniu*-, ktćry 
tym razem wypowiedział się jako zwolennik 
najściślejszej współpracy państw nadbałtyc­

kich. Zdaniem dr. Zauuiusa, sytuacja tych 
państw* jest, bardzo niepewna, w ięc należy dą­
żyć do zjednoczenia, by wspólnemi .silami bro 
nić się przed grożąeem niebezpieczeństwem.
Mówca nie. przeczy, że każde */, tych państw* 
posiada specjalne zagadnienia —  Litwa. na- 
przykład, kwestię wileńską. —  sądzi jednak, że 
winna panować m iędzy niemi solidarność, o- 
parta na wzajemnem zrozumieniu i poczuciu 
wspólnych interesów*

L itw a —  zapewniał minister Zaunlus —  już 
dawno dąży do tego, żeby usunąć przeszkoli*, 
stojące na drodze do zawarcia ścisłego związku 
państw* nadbałtyckich, a jeżeli dotąd unikała

najbardziej stanowczo jedności m iędzy nami. 
I Teraz dopiero widać, coby się stało, gdyby 

, z wojny wszechświatowej w yszły  Niemcy zw y­
cięsko; niemie-cki hitleryzm, oparty na ekspan- 

że nie prowadzi po- sj j  ^  Wschód, nie zapowiada nami nie dobre­
go. Mówiąc dalej o aktywności polskiej poli­
tyki zagranicznej, którą, tó aktywność przypi­
suje rektor Remeris, niebezpieczeństwu nie­
mieckiemu. sądzi on, że i Polska podejmie pró- 

minister komuni- be zlikwidowania swych sporów z Litwą.
Zgoda L itw y  na pakt nadbałtycki nie jest- 

święta narodowego winnfe być ogłoszona współ jeszcze wszyst-ldem, jeżeli chodzi o realizacje 
na deklaracja o konieczności utworzenia związ- tej koncepcji, nie mniej jednak posuwa te spra 
ku państw bałtyckich O tom mówił także trze- wę znacznie naprzód, a w  każdym razie świad - 
ci mówca, rektor uniwersytetu, prof. Remeris. czy  o dużych przemianach, jakie zaszły w* jej 
Chwila obecna —  twierdził —  domaga się jak- OTjentaeji politycznej. " D.

Rozmówki oolsko-ukrainskie.
Zagadnieniu polsko-ruskiemu poświęcił się raz- więcej miejsca orjentaeji ..na Zachód"’ (ezć- 

zupe.łnie publicysta -sanacyjno-konscrwatywny taj; ną Niemcy). Obie te orjenfacje, pozornie 
p. -Stanisław* Łoś. Pisze na ten temat rozprawki tak djamet.ralnie sprzeczne, są. jednak w  za- 
i artykuły w  dum językach. Poglądy jego i  sadzie bardzo sobio bliskie. Wschodniość i za- 
wnioski niczawsze są słuszne i realne, lecz za -' chodniość, prokomunizm i antykomunizm, to 
wszo ciekawe i oryginalne. Ostatnio katolicka, tylko dwa różne oblicza podstawowej o-jenta- 
prasa ukraińska podała dwa jego artykuły: cji ukraińskich polityków, którą nazwaćby moż 
..Nowa konstytucja Polszczi I ukraińsky.j na-'na crjentacją „na katastrefą**. 
rid1" (..Nowa Zorja1’) i „Pak t z Nimeczezynoju j Takie orjontowa.nie się okazało się i szko- 
i ukraińska konstruktywna p o lityk a ’ ,„Meta‘1j. 'dliwem  i inylnem. Szkodliw-ejn, bo człowiek,

P. Stanisław Łoś wychodzi z. za,łożenia, ie  ( który oczekuje trzęsienia ziemi, nie myśli o bu 
w granicach Rzeczypospolitej ży je  obecnie ten dowie domu. Naród, który orjeutuje sic na ka 
Odłam ruskiego narodu, który niegdyś tw o rzy ł: tastrofę, nie myśli o tem. jakby najkorzystniej 
halicko-włodzimierskie królestwo, a więc, ten urządzić się w  istniejących warunkach. Oijon- 
odłam. który najm niej-ulegał wpływom rosy j-- tacja ta okazała się też mylną, bo przyszły u- 
s-fcim i najbardziej lgnął ku kulturze zachodnio- jk łady polsko-sowiecki i polsko-niemiecki i U- 
europe.jskiej. Zadaniem tego odlaniu -.ukraiu-, kraińey z swoją orjentacją zostali na lodzie, 
s-kiego'" narodu jest w dobie obecnej stworze-J Ukraińcy-musza zrozumieć, że w obecnych 
mie najpierw sobie, a potom całemu ukraińskie-, warunkach politycznych trzeźwy polityk pirni 
mu narodowi możliwości rozwoju, opartego na'n ien  liczyć się z istnieniem dłuższej pokojowe 
europejskiej kulturze ery w  środkowo-wschodniej Europie i do tych

Tymczasem „Ukraińcy Jialieko-wlodziinicr- warunków przystosować swoją politykę. Obee- 
scy" zamiast myśleć o stworzeniu sobie wa-,ną. ukraińską racją stanu powinna kierować 
nmków, któreby pozwoliły im najpierw kul myśl nie. zjednoczenia ziem ruskich, lecz stwo 
turalnie się wyrobić i duchowo wzmocnić, l y  rżenia przynajmniej dla części tych ziem takieł 
móc potem oddziałać swą kulturą na Ukrain-!warunków życiowych, by w  oparciu o kultu 
oów naddnieprzańskich, całą swoją uwagę zwrć g ę  zachodnio-europejską, można było jak naj-

jak najprędzej złączyć fi- lepiej rozwinąć swe siły narodowe. A to nie
da -się zrobić drogą walki z państwem-gospodą- 
rzem, lecz, drogą, współdziałania.

Zw łaszcza. uchwalenie ’ nowej konstytucji

ciii tylko na to, by 
zycz-nie dwa te odłamy ukraińskiego narodu. 

Była więc najpierw orjer.tacja „na Wschód’1,
■która, pod wpływem ostatnich wydarzeń na U* 

zMoszenia. oficjalnych doklaracyj, to z tego nie!krainie sowieckiej zbankrutowała, ustępując co otwiera przed Ukraińcami u Polsce nowe wido­
ki swobodnego rozwoju. P. Boś twierdzi, *że

m

Wiedeń po opera cii.
STARHEM BERG I F E Y  N A  W IDOW NI. HUMOR W IEDEŃSKI.

STW A . ROZRUCHY A ŻYDZI.
NASTRÓJ SPOŁECZEN-

II.) Akcja Heimwehrowu-Heimatschutzowa 
coraz w ięcej wysuwa się na plan pierwszy, —  
a major Fey, świadom swej siły, którą stano­
wi;) oddziały policji państwowej pozostającej 
pod dowództwem jego ludzi, oraz wojsko, zdaje 
się dążyć do rozwiązania w ęzła  gordyjskiego na 
swą korzyść. Kanclerz Dollfuss spełnił już swą 
role. Tak też złośliwa fama wiedeńska komentu 
jc umieszczenie podobizny Dra Dollfussa na 
byłym pomniku Republiki! Pozostaje jeszcze 
prezydent republiki austriackiej p, Miklas, ale 
jemu łatwo będzie wytłóma-ezyć, że dla do­
bra sprawy musi ustąpić, tom więcej, że usi­
łuje się go obciążyć odpowiedzialnością za w y 
padki z hm. Aha widowni pozostałby w tedy tylko 
ambitny książę —  potomek bohaterskiego o- 
brońcy Wiednia z r. 1683 —  Starhemberg. Gdy 
role duumwiratu będą ustalone, a władza w  
ich rękach spocznie, w tedy przyjdzie kolej na 
uporządkowanie -sprawy z p. Habichtem jako 
rzecznikiem Adolfa Hitlera.

Wiedeński humor zawsze znajdzie rozwiąza­
nie trafne nawet dla najwięcej skomplikowanej 
sprawy. Otóż i teraz mówi sio, że skoro Sfar- 
hemberg z Feyem zasiądą do miski z włoskim 
makaronem a la MussoUui —  to i H itler z 
Ila-bichtem nic odmówią w  tom wziąć udziału...

Nastroje społeczeństwa odzwiereiadlają naj­
lepiej przejawy zewnętrzne. Tale ] md czas walk 
ulicznych, jak i teraz nastrój W iednia, który 
nie walczył, był smutny, poważny i milczący. 
Zawsze rozmowni, i weseli wiedeńczycy —  stali 
sie m ilczący, pod wrażeniem przelanej krwi. —  
Nikt nie komentował wypadków, nikt nie prze­
jawiał ani niechęci ani zadowolenia. Znać, że 
rzeczy, które się działy i dzieją nic przemn.- 
w iały ni do serc ni do rozumu wiedeńczyków,

(Korespondencja własna „Głosu Narodu**.)

Natomiast w obrządku

nowy ustrój państwa będzie dla „halyćko-woło- 
dynryrśkyeh Ukraiiiciw”  bez porównania ko­
rzystniejszy, niż ustrój poprzedni. Korzystniej­
szy dlatego, bo wprowadza, do państwa nie­
istniejący poprzednio nadrzędny czynnik, nad­
rzędny tak w  stosunku -do władz, jak i w sto­
sunku do narodów, które zamieszkują państwo. 
Rzeczpospolita z parlamentarnej republiki prze- 
mienia się na monarchję, na podstawie bowiem

Rzeczypospolitej
pogrzebowym. ....

cześć poległych ofiar, brał W iedeń serdeczny d XUMu 'J "•oiistj tueji prezydent 
spontaniczny ndział. Jakgdyby na 
krwawych wypafdków zapłonęły w 
okien świece i  paliły się do późnego wieczora,' 
czyniąc wrażenie dnia zaduszuego. Wznios 
prosto było też przemówienie ks. kardy 
Innitzora nad grobem ofiar. i

Z „Reichu”  nadchodzą wieści —  jakoby tam

ekspijacje to Przf,c‘icż właściwie wybieralny na jakiś czas 
tysiącach ■ Tnonarc*ia z "wliidzą. prawic nieograniczoną. Mo- 
—kczora iT,are î:V ^  wiclouarodowościowcm państwie, 

liosle- a ' t0 czN,nlik łagodzący narodowościowe spory, a 
rd y n a iu i '^ 0 czNlini,c nadrzędny nie jest nigdy na.rzę- 

“ ' ‘ idziom jednej narodowości. D latego też lojal-loja
oznaką wyrzeczo-

pod wpływem włoskim, rozważano zmianę tak |n’<l s’ ? ’ ' ! * '&n̂ " 1iau'do'u i j odrębno»ci i nic jest

, : ność dla monarchy nic . jest

tyki w  odniesieniu do Austrji, tem więcej, ie  Podporządkowaniem sie jednego narodu drugie- 

Austrja po zgnieceniu anstromarksyzmu zb liży -;11111 rlur<x 
la się programowo do hitleryzmu. —  W praw-; . s:-’ ,ł-
dzie kwestja żydowska i  rasizmu dzieła je- i ^ f js t w a ,  jak, nowy ustrój przynosi ukcaiń-
szcze Rzeszę od Austrji, a le i  w  Austrji nic d a jSM0™u riaro<- cmi •

Konserwatywno-katolicka ..Nowa Zorja-*' u- 
Łósia

Łosia. ..ogromne dobro- 
ustrój przynosi

nrzaidc Punkt ciężkości polega na tom.

się. zaprzeczyć, że sprawa żydów  z chwilą oba-( 
lenia socjalizmu przybrała na .ostrości. Nie " 'ag i p. 
trzeba bowiem zapominać, że załamanie się 
Austrji po klęsce wojennej w całej pełni w y ­
korzystali żydzi, — którzy tłumnie, jako so­
cjaliści dostawali się do wszystkich dziedzin 
życia  wiedeńskiego i austrjackiego. Szerząc ha­
sła walki klasowej, sami —  najczęściej przyby­
sze wojenni z Galicji —  zajmowali w  miejskich 
zakładach dobrze płatne stanowiska kierowni­
cze i trzymali w  swych rękach nictylko posa­
d y  ale i masy. —  Cała ta robota koncentrowa­
ła się na ratuszu. Obalenie rządów* socjalistycz­
nych na ratuszu wiedeńskim m a z tych powo- 
dów* głębsze znaczenie światowe —  gdyż skut­
kiem tego podcięte zostały w  środku Europy 
wszelkie kolektywistyczne zakusy. I  ekspansja 
żydowska, która z ratusza wiedeńskiego znaj­
dywała, częste i skuteczne poparcie znalazła się 
nagłe zagrożona. T o  też żydzi galicyjscy, w  
Wiedniu ostefrlfli, najwięcej zaniepokojeni byli 
wydarzeniami rewolueyjnemi, a po obaleniu so­
cjalistów. na ratuszu poczęli pakować swe ma-

zaopąteuje takim dopiskiem: 

„Godzim y się„.z poglądom, że skoro za­
chodnia gałąź ukraińskiego narodu dostała 
się pod Polskę, r.o je j przewodnia. warstwa, 
ma za zadanie w granicach tego państwa 
stworzyć dla ukraińskiego narodu podstawy 
dalszego jego rozwoju, opartego, rozumie 
się, na zachodnio-europejskiej kulturze. 
Lecz do osiągnięcia tego celu nic wystar­
czą. najszczersze nawet chęci Ukraińców, 
gdy  nie będzie odpowiednich zamiarów po 
stronie polskiej. N iestety, nie podzielamy 
poglądu p. Łosia, że monarcha nie jest nigdy 
narzędziem jednej narodowości, bo n. p. hi- 
storja Polaków w  Prusiech i Rosji nauczyła 
nas, że Po lacy mimo to, iż mieli tam rozum­
nych ludzi i mimo to, że stauowisko nie­
mieckich cesarzy i rosyjskich carów było 
bardlzó niezależne, jakoś nie mogli pozy­
skać tam dla siebie monarchy do tego sto­
pnia, by stał się ich naturalnym obrońcą w 
ich ciężkiej walce o byt’*.

Undowsiko —  katolicka znowu „M ota1* zba-wm natka i kierować się do Polski. Odpływ żydów
•ź W iednia i Austrji w yjdzie jej moralnie na'.gatelizowała artykuł p. Łosia do tego stopnia, 

iż | korzyść, ale materjalnie na szkodę —  bo repro- iż podała go  tylko w  urywkach, dodając od
w  zakończeniu upomnienia znajduje się na-izentują ODi sporą część kapitału w Wiedniu 
stępujące zdanie: Jednocześnie należy wply- zaangażowanego. —  W szystko to razem wziąw
cić tytułem opłaty za upomnienie zł. 30 w 
myśl par. 57 powołanego w yżej rozpoizą- 
dzenia.

W yraźnie złotych pięćdziesiąt za upom­
nienie o zaległe cztery grosze podatku**.

szy —  trzeba stwierdzić, że wypadki z d. 13 
lutego ni© ty lko  bardzo osłabiły Auatrję, ale 
po zatem kryją  w  sobie pytanie, czy obory
przetrzyma operację?

Wiedeń, 24 luty 1934. Dr, Syfmapi.

siebie:
„N ie  analizując naogół słusznych’, ieez 

może trudnych do usaaadniemia wywodów 
p. Łosia, mamy przeciwko nhn dwa zu tne- 
żeeia: 1) że ukraińska polityka, w ostatnich 
ontaroastu lat opierała się wylącame na 
niuMei bliskiej kataatrofy. Takie tvtadM -
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nie zbytnio upraszcza, nawet orymitywizuje 
tę  politykę... 2) Że ć. zw konstruktywizm 
(realizm) ukraińskiej polityk i byl k iedykol­
wiek możliwym. Klasycznym tego przykła­
dem jest fakt, je  nawet nie konstruktywna, 
ale poprostu kapitulująca polityka wołyń 
skicn jednostek jest polskiemu reą&owi nie­
wygodna. Bo i  taika polityka jest dla niego 
jeszcze zanadto... ukraińską,. Zresztą, oficjał 
na koncepcja ministra Pierackisgo, że ti- 
kraińskie zagadnienie w  Poisce nie może 
być traktowane jako całość, ko byłby to 
osobliwy „p rzyw ile j", stawia wszelki kon- 
struktywi :m po ta  nawias... polityki. Nie 
można wym agać od Ukraińców, by oni po­
rzuciwszy, jak mówi p. Łoś, „politykę ka- 
lasbroiy” , popadli w  drugą- skrajność i po­
częli wieść politykę politycznego samobój­
stwa".

W idzim y zatem ze rozmówki p. Łosia na­
w et z katolickim obozem ukraińskim są wpraw 
.Izie bardzo ciekawe, ale bezskuteczne. Coby 
to dopiero było, gdyby zaczął rozmawiać z na­
cjonalistami ukraińskimi? Fr. BI.

J l a  & ie m ia c&  $  t p d ie f
Wsz«ehsłowiańskś kongres fildelisiycznjf

w Katowicach.

W  maju br Katow ice będą gościć w  swych 
muracn najwybitniejszych filatelistów Polski i 
państw słowiańskich w  związku z ma jącym się. 
odbyć ogólaosłowiańskim kongresem filateli­
stycznym. W wystawie weźmie udział 8 państw 
słowiańskich. Po raz pierwszy wystąp fi na niej 
m iędzy wielu in. ZiSBR z wystawą, swych znacz 
ków  pocztowych.

Cybulski skazany na dożywotnie
więzienie.

W e wtorek w  poludiiie sąd dcuażuy we Lwo 
.w ie  wydał wyrok na mordercę Szefówny, Ilie- 
roiiima Cybulskiego. Po przemówieniu obroń­
ców Cybulski upadł przed trybunałem na kola­
na, prosząc o darowanie mu żyd a  ze względu 
na dziecko, któreby żyło, napiętnowane hańba, 
że ojciec zginął na szubienicy. Trybunał po 
naradź1"0 która trwała trzy kwadranse, wyu 
dał wyrok, skazujący mordercę na karę doży­
wotniego więzienia.. Przed sądem przez cały 
eza-s stały tłumy ludzi, oczekująco wyniku roz­
prawy.

Pijacy wyłupili murarzowi eczy.
Przy  ul. W awelskiej w  Łodzi trzej pijacy 

napadli na 40-leinitgo muiarza. St. Zielińskie­
go. Przebieg wypadków nie jest ust Jony. Zie­
lińskiego znaleziono wkrótce z wyłupaneml o- 
czami i z rozprutym brzuchem. W  stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala-. Pościg za 
zbrodnia: zarni nie dał wjnaku. Ze względu na 
stan ciężki przesłuchanie Zielińskiego odłożo­
no na czas późniejszy.

R A D JO -LATAR N IA  W  HELTT. W  najbliż­
szym czasie w  Helu zbudowana zostanie radjo- 
Jatarnia, na wzór takiej, jaką. urządzono w  Po- 
zewju. Budowę przeprowadzają, państwowe za­
kłady tele-iadjotechniezne.

W Y B R Y K I ŻAK U W SK IE , GODZĄCE W  
SKARB P aŃ S T W A . Dyrekcja poczt i telegra­
fów  we Lw ow ie stwierdziła, ie  rokrocznie 
skarb państwa pnmosi znaczne szkody przez 
rozmyślne tłuczenie szklanycn i porcelanowych 
izolatorów, używanych przez zarząd pocztowy 
na trasach telefonicznych. Stwierdzono, że eztao 
dy te wyrządzane są przez nieletnich spraw­
ców, a przeważnie przez dzieci i młodzież szkol 
ną. Wobec tego dyrekcja poczt i telegraf ów 
zw iod ła  się do w ładz szkolnych z  prośbą o Do­
uczenie m łodzieży o stratach Skarbu Państwa, 
■"wnikających z tłuczenia, izolatorów i uszka­
dzania kotew słupowych na trasach. W ładze 
szkolne zajęłv się gorąco powyższą fcwestją i 
w  szeregu pogadankach wyjaśniono młodzieży 
niepożądane skutki wybryków.

K W IN TO  NA  WOLNOŚCI. W  Warszawie 
wypuszczony został na wolność bankier St. 
Kwinto. Jak wiadomo, sąd zmienił Środek za­
pobiegawczy w  stosunku do Kwiuty, zamie­
niając bezwzględny areszt na kaucję w wyso­
kości f0.000 zł. Ponieważ Kw into przedstawił 
zabezpieczenie hipoteczne na wspomnianą, su­
mę. został wypuszczony na wolność.

Prosiły P- T. AbonewUw 
«  i&dsyłanie prenumeraty :a

marzec
Revenoeze£nie zwracamy się 

ie  wszystkich abenantćw za­
legających z preawiurratą z * « -  
eąeem wezwaniem ahy zechcieli 
niezwłocznie zsrległoóti wyrdw- 
rae.

KiNOT* ATK
I

S D O M  K A T O L I C  K

Ł l Z W i ] KOW Y j 8 W I T“ ’M ZY BL. STRASZEWSKIEGO 1S

Dził Ctarowns bajka owiana tchnieniem tajemaiczem zamierzchłej cywilizacji egzotycznej
Dalekiego Wschodu

{ M s i i * i i t a i a l 3 ! ! P . l
Znakomite kreacje pary pię­
knych bohaterów w obsadach:

\m  A s th e ra  i W m j
U»ltW VPk 0la,r' ljJ“na Przepychn wschodniego wystawa i dyszące grozą sceny dzisiejszo] 

R lin jb K  chińskiej w.»jny domowej wysuwają ten film na czt!o twórczości ekranowe' 
obu kon- D a j i i p i i  r  i m  P ł , ,P 2  twórca „Sterowca" i „Łodzi poawodne". W obrazie 
tynenłów. IIB łjO C I . M fllln  Un lCt tym występuje po raz pierwsze świetna artystka «Ta- 
ponka TOSIIIĆ MORT. Dodatki dźwiękowe: P Jski tyg. i Psramountu .Oczy i uszy Świna"-

U u ■> r  j i ? '  k  r  
W DROGEPJI im-SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalja i Ł d.

TOWAR W  WIELKTM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  .J A K O Ś C I.

Ceny niskie. Ceny niskie.

Trzy wyświetlenie w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 -wieczór, a w niedziele i święta także 

«  godzinie 3 pepoładnin. — Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkól średnich 

( w  mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w  celu uzyskania zniżek na cały rok 1C34' 

wydaje wieezurem kasa biletowa. Prze* pierwsze 4 dni wszelkie zniżki ! karty woine nieważne.

W ¥v£SCe Z rtagg&i

W  Kalifornii według planu wynalazcy Highta zbudowano wysoką. 40 metrów wieżę, służącą 
do usuwania mgiy, Z w ieży tej będą. wysyłane _w  powietrze ujemne cząstki elektryczne, które 
napotkawszy w  powietrzu na dodatnie, spowodują skroplenie się mgły. P rzy próbach udało 
się w  ten właśnie sposób uwoinić od mgły przestrzeń 4 km. kwadr. Na zdjęciu po lewej 
stronie: wynalazca orzy w ieży w  miejscowości W hittier w  Kalifon iji, po prawej strome: urzą

dzenie ,,Tvypromicniowująco‘ w  wieży.

Jeszcze o zasłutiach il. Brygady.
W  odpowiedzi p. J. E. autorowi artykułu „W

44 z dnia

Jako. oticei li, aroiji Generała Hallera, żoł­
nierz i oficer 3 p. p. leg. I I  Brygady, po prze­
czytaniu artykułu p, J. E. w  „Polsce Zbrój- 
ne3“ , prostuję następujące nieścisłości:

1) Żołnierz II. Brygady Lęg. Pol., nic był 
nigdy narzędziem politycznem w  rękach ob­
cych. ani też siłą moralną i fizyczną, „w yg ry ­
waną przeciwko Temu, który był jedynem i 
istotnem źródłem jego  czynu-'. Cel żołnierzy 
H  Brygady i  ich Dowódcy J. Hallera był jasny 
i prosty, skupić jaknajwiększą ilość żołnierzy, 
jak najlepiej ich wyszkolić, uświadomić naro­
dowe i ideowo, a nie wygrywać swych żołnie­
rzy w  politycznej walce wewnętrznej, jak +o 
twierdzi autor artykułu w  „Polsce Zbrojnej".

2) Żołnierz II. brygady nie złamał solidar­
ności legionowej, albowiem II. Brygada, której 
zadaniem było wytrwać z bronią w  ręku i  utwo 
rzyć jaknajwiększą silę zbrojną, czyniła wezyst 
kro by dorobku bojowego i wojskowego nie 
^rozpraszać, jak to czyniły I  ; D I Brygada, któ­
re składając broń poszły do obozów koncen­
tracyjnych w  Szczypiómie i Benjaminowie. 
Nawet wiciu oficerów brygad 1 i H I chciało w y 
cofać się z zajętego stanowiska nieskładania. 
przysięgi, jednak się zaangażowali. Zresztą, 
oficerowie tych brygad masowo wrócili w r. 
1918, jeszcze za okupacji niemieckiej, do po­
gardliwie przezywanych „Wehrmachtem" od­
działów pozostałych w  kraju, te na, ara em zaś 
sami stwierdzili, że drogę wybrali btedna

3) Kompromisu z państwami centrameini 
I I  Brygada nigdy nie zawierała. Szła zawsze 
ze i wym  Wodzem J. Hallerem drogą najcięż­
szą, wśród ciężkich walk, dźwigając wysoko 
sztandar Polski i honor żołnierza polskiego, 
mając na celu tylko Polskę, a nie osobiste ko­
rzyści.

Dramatu pod Kaniowem nie było, był tam 
czyn strategiczno-politrezny, który zaważył na 
odciążeniu frontu zachodniego, albowiem Niem­
cy zmuszeni byli ściągnąć z  frontu francuskie­
go dwte dyw izje wojsk.

4) Twierdzenie p. J, Ejk-że brakło człowie­
ka, któryby potrafił istniejące oddziały na 
Wschodzie zjednoczyć, jest wybitnie błędne.

pamiętną rocznicę" w „Polsce Zbrojnej"' Nr.
15 bm. 1934.

Był w indy wódz. który uznał za konieczne 
rozproszenie sw yd l żołnierzy, a sam posztidi 
jako więzień stanu do Magdeburga. A le  był 
inny który starał się zgromadzić jak najwięk­
szą ilość żołnierzy z bronią w  ręku, by zawa- 
tyć czynem na losach Polski. General Józef 
Haller organizuje H Korpus W . P. na Ukrainie, 
nawiązuje łączność z misjami wojskowemi 
Aljr ntów wysyła do Jass, do króla rumuńskie­
go Ferdynanda, kpt, Gniadego gdzie na kon­
ferencji z przedstawicielami państw Ententy 
uchwalono proklamację do narodu polskiego, 
w7 której stwierdzono uroczyście dnia 6. IH. 
1018 r„  że jednym z celów wojny jest N iepo­
dległość Polski.

5) W obec usiłowań, by zasługę Rarańczy 
odebrać tym. którzy tam walczyli, my żołnie­
rze 7. pod Rarańczy i Kaniowa stwierdzamy, 
że nasza zasługa jest przedewszystkiem zasłu­
gą Gen. Hallera, że nie damy oddzielić swej 
krwawej pracy od imienia naszego Wodza, 
który wziął na siebie odpowiedzialność za rzu­
cenie rękawicy w twarz dwom cesarzom

Earańcza związana jest zawsze z -Jego 
imieniem, ono dało nam siłę moralną do w y ­
stąpienia wzm ogło naszą energje i pozwoliło 
przebić sio zwycięsko.

Kpt. Adam Pawłowski.

X  c f l h s ? t  ś w i a t u .
Nieprawdziwa wiadomość o zgonie 

Danczenki
Onegdaj rozeszła się <po prasie europejskmj 

wiadomość o zgonie god ziw ego  powieściopisa- 
rza. rosyjskiego, przebywającego w roli emi­
granta w7 Pradze, Nicmirowiczn Danczcnki. —  
Pisma praskie jodlnak dowiadują się teraz z za­
rządu kliniki uniwersyteckiej —  jak donosi 
Centrałpross —  że pisarz ten nieiylko nie u- 
marł, lecz nawet nie zagraża mu już niebezpie 
czeństwo. Niemirowicz Danczenko rychło po­
wróci do zdrowia.

Sjiołdszsństwo mukiykańskie przeciwko 
„uświadamianiu" młodzieży szkolnej.

Usiłowania sekretarza ministerstwa oświa­
ty w Meksyku i działacza społecznego o w y­
raźnych tendencjach komunistycznych, N arołw  
Bassolsa, by na terenie szkół średnich wpro­
wadzone zostało t. zw. ..wychowanie seksual­
ne", napotkało na silny sprze -hv wśród całego 
społeczeństwa Ostatnio wpłynęły znów dwa 
protesty przeciwko tym poczynaniom, a to tnia 
nowicie ze strony Narodowej Organizacji W ol­
nego Wychowania orazffeOjców Licznych Ro­
dzin". Przeciwko projektowi Bassolsa wystąpiła 
również większość prasy meksykańskiej, potę­
piając jego system ..uświadamiania młodzieży 
szkolnej-' na całej linji. (K AP .).

Organ hodurowców „Ameryka — Echo" 
za ch w ia n i'.

Istniejący od r. 1914 w Chicago organ ho- 
durowców, dziennik „Am eryka-Echo", który 
był również masowo mul sykany do nas (zwłasz 
cza na wieś!), przestał, po dwudziestu latać' 
wychoćizić. Obecnie będzie wychodzić tygodnik 
pod tą, samą nazwą- W idać, że Polonja nasza 
za oceanem coraz trzeźwiej ocenia sektę Fran­
ciszka Hoaura i  odwraca się od niej coraz w ię­
cej. (K A P .).

Pod rozbitkami z „Czeluskina" pęka lód
Z obozu rozbitków „Czeluskina'' denoszą, 

iż udało im się umieścić aeroplan w miejscu 
nadającem się do lądowania i startowania. Po 
zakończeniu pierwszych prac dla zapewnienia 
sobie dachu nad głową, rozbitkowie zaczęli u- 
lepszać swoje budynki, pokrywając je dacha­
mi, zrobionemt z desek i tworząc w  ten spo­
sób dormu, opatrzone w  okna z klisz fotogra­
ficznych. Ta iła  Ioau, na której znajduje się o- 
btiz, popękała w  kilku miejscach, tworząc szcze 
liny parometrowej szerokości. Rozbitkowie zbi 
dowali na nich mosty. Zapasy żywności prze­
niesione zostały w  bezpieczne miejsce.

Katastrofalne skutki zasp śnieżnych 
w Slannch 7jedr..

Pociąg runął z mostu w przepaść.
W  czasie burz śnieżnych w  Stanach Zjedno 

czonych 6C osób straciło życie. W  Nowym 
Jorku nad usuwaniem śniegu z ulic pracowało 
30.000 łudzi. Częściowo przywrócono komuni­
kację tramwajowa i  autobusową z przedmie­
ściami. W  niektórych miejscowościach pokry­
wa śnieżna dochodzi grubości półtota metra. 
W iele  miasteczek jest zupełnie odciętych otł 
świata. K oło  Pitsburga w  stanie Pcnsylwanja 
wykoleiła się lokom otywa pociągu pospieszne­
go w  chwili, gdy pociąg przejeżdżał przez 
nmst. K ilka wagonów runęło w przepaść. W  ka 
t-astrofie poniosło śmierć dwadzieścia osób.

Trudno m ta ć  królem Andorry.
Na oryginalny pomysł wnadl pewien prze­

mysłowiec z Barcelony, który złożył radzie na] 
wyższej malutkiej republiki Andorra, położone; 
między Hiszpanją a Francją, ofertę wpłacenia 
do skarbu tego państwa corocznie po 800 tys. 
pesetów, jeżeli zostanie proklamowany królem 
Andorry. N a  tę propozycję rada odpowiedziała, 
że tradycje kraju są święte i nienaruszalne i że 
zostanie ona na wieczne czasy republiką.

ŚMIERĆ D W U PO LA K Ó W  W  K O P A LN I 
FRANCUSKIEJ. Z  Milhnzy donoszą, że w  ko- 
nalni francuskiej Święta Teresa II. w  miejsco­
wości Enslsheim, 3 górników pracująroycb w  pod 
ziemnych galerjach, zostało przygniecionych o- 
gromnym blokiem, który oderwał się od skały. 
Dwaj z nich zmarli. Są to Polacy: 37-Ietni Wł. 
Szymański i 40-lettii Fr. Szczepaniak.

„M IL  JON K S IĄ ŻE K  D LA  BEZROBOT­
N YC H ". Poczytny tygodnik . The Universe-' 
podjął piękną i szlachetną myśl zebrania mi- 
ęjona książek dla bezrobotnych katolików w 
Anglji. Na apel ..The Univer,se" jak dotychczas 
zostało już zebranych przeszło 6.000 tomów, o- 
łiarowanych piEez sfery katolickie z najróżniej 
szych części W ielk iej B rr tan ji. Byłoby dobrze 
zorganizować podobną akcję, również i u nas.

S ŁO W AC K A  N IESPO D ZIAN KA  LOTNICZA. 
Oddział lotniczs w- Piszczanach przygotował się 
w  cichości do senza-^yjnego lotu. Sześć jedno­
płatowców z firm y Letova  najnowocześniejszej 
konstrukcji wyrusza w lo t okrężny wokół Po l­
ski i państw Malej Butenjyi Poszczególne eta­
py lotu stanowią Piszczany— Wiedeń— Zagi zeb 
— Beograd:— (ponad Bukareszt) — Ozerniowet—  

Warbzawa— Kraków— Praga— Piszczany. L o t u 
rządza ją młodzi piloci słowaccy, wyćwiczeni 
nad lotDiskiein pBzezańskiem.
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Stratosfera
sprzymierzeńcem grubej Berty“ .

Atakowana w  ostatnich czasach przez uczo­
nych badaczy stratosfera, która u najbliższej 
nrzyszłości wyzyskana zostanie prawdopodob­
nie do komunikacji lotniczej, oddawała już w 
czasie wielkiej wojny poważne usługi Niem­
cem, umożliwiając im ostrzeliwanie Paryża z 
lasów pod Crepy, odległych o przeszło 120 ki 
lometrów w  linii prostej od stolicy Francji, 
przy pomocy słynnej ,,grubej Berty1’ ,

„Gruba Berta’1, dzieło zakładów Kruppa w 
Essen, była działem niezwykłych rozmiarów. 
Długość jej lufy wynosiła 34 metry, grubość 
ściany 40 cm. W yrzucała ona pociski a  śred­
nicy 21 om., długie na blisko metr. Do wyrzu­
cenia jednego pocisku, ważącego dwieście kilo, 
zużywano dwa centnary prochu. Ciśuienie, ja­
kie powstawało w czasie eksplozji dochodziło 
do 100 tys. atmosfer, dlatego też „gruba Ber­
ta-’ musiała być zmontowana na niezwykle sil­
nej podstawie, do której budowy zużyto do 
200 centnarów cementu. Bardzo kosztowne by- 
ło  również strzelanie z tej armaty. Jeden 
strzał pochlauiat około 10 tysięcy marek.

Gdyby Niemcy zastosowali przy strzelaniu 
z tej armaty prawa balistyki, to znaczy. gdy­
by chcieli isr.rzelać z niej pod kątom 45 stopni, 
efekt rozczarowałby ich na całej linji. ł.’*k  sio 
też początkowo stało. Później jednak drogą 
eksperymentu przekonano sio. że najod­
powiedniejszym kątem ustawienia lufy 
..grubej Berty’* jest kąt bO stopni, — , 
Badacze zorjentowali się bowiem, że o- 
orócz branej do tej pory w  rachubę siły cięż­
kości równie wielką rolę na. bieg pocisku od­
gryw a atmosfera, Wprawazie ze względu na 
działanie siły ciężkości najlepiej byłoby wyrzu­
tnie pociski pcdJ kąłjlui 1-5 stopni, ale strzał z 
,.grubej Berty”  oddany pod kątem 60 stopni 
okazał się bez porównania korzystniejszy. W y ­
rzucony pod tym kątem pocisk, ] rzv utyciu tak 
ogromnego ciśnienia, jakie powstawało w  ..gru 
bej Bercie**, wpadał po minucie lotu do stra- 
tosfery, osiągając nieprawdopodobną wysokość 
40 tys. metrów. W  stiatosferze dzięki znaczne­
mu rozrzedzeniu powietrza i niskiej ciepłocie 
pocisk poruszał się znacznie szybciej i przebie­
gał przestrzeń -znacznie większą, niż w  gęstych 
warstwach przyziemnej atmosfery. Dzięki tej 

współpracy*’ stratosfery mógł pocisk „grubej 
Berty’* przebyć przestrzeń, dzielącą stanowisko 
działa od Paryża, > zarzucić to miasto przeszło 
300 pociskami w  czasie od 18 marca do 0 sier­
pnia 191S roku. K-k.

Dzl£ 3 codziennie

99 “4 NDj= f i
w łootrzo ftwrietlnym
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Pierwsz* wielka komedia wytwórni, Soecha Film Wiedeń, entuzjazm 5 nieustanny imieck, 
odegrana w  oryginalnym djaW-cie wiedeńskim

ILJON m  ULICY (GELD a UF
DEM STRA*£E).

Skrzący się perłami nromieanego humoru, szampański wir komiczny cli sytuaeyj i miłosnych 
awanture.k. Poivwaiący upojnemi melodiami fenomenalny film, wprowadzający widzów 
w- atmosferę emocji, flirtu, zazdrości i 1100161118. W  rolach głównych, czsłowi artyści sceny

i rewji 1 , j : _  n _ i ----------- I I ------ T L : _ n ----------- 1 1 ------------- 1 - -  « i ------- t l : . . . ; . .
wiedeńskiej

Produkcji

cji, lurtu zazdrości 1 upojema. W rolach efownych, czsiowi artyści sceny

Lydja Poimann, Hans Thinig, Oeorg Alexknoers Hugo Thitnig,
Hfliis MiittFP Produkcje słowne ioiewne w języku niemieckim. Ponadto w programie naj- 
ItWIo HiUoCi. nowszy tygodnik l-'OXA m. i. ostatnie autentyczne zdjęcia z wa'lr na ulicach 

Paryża i Wiednia. Początek seansów w dnie powsz g. 5, 7. i 9,10, w niedt. i Iw f o 3 pop.

Co Marconi zobaczył w laponji
Markiz G. .Marconi powrócił niedawno temu 

dn Wioch z podróży po Dałekim Wseimdzie. 
j W  ślad za nim nadchodzą, obecnie z Japonji 
'dzienniki, w  których Marconi opisuje swe wra­
żenia z pobylu w kilku miejacowośoiach „Kraju 
Wschodzącego Słońca1', Opi-sy te są interesują­
co ze względu na osobę autora, który po raz 
pierwszy zobaczył Japonje i odrazu chciał po- 

jznać swoistość kultury japońskiej. Tokio wyr 
jwarlo na Marconim wrażenie wielkiego, zachód 
niego miasta. Dopiero w  Pałacu Ce-arskim. 
siedzibie 124-go w  prostej hnji w ładcy Japo  
nji. poczuł nagle wielkość całego kraju. Nik- 
ko ze słynną świątynią i Kamakura z olbrzy­
mim posągiem siedzącego Buddy, Marconi o- 
kreślił jako miejscowości o klasyczuem piąKnie 
krajobrazu. W  E joto. dawnej stolicy i w  Kara 
Marconi zatrzymał się- tylko przez kilka go­
dzin, lecz z pobytu w  tych dwu .miastach za ­

chował siLniejszo i piękniejszo wspomnienia, 
niż w Tokjo. które zwńdzał w  towarzystwie 
barona Nishichiro Okuta w ciągu czterecn mi.

Z opisu Marconiego wynika, że spodziewał 
sio 011 w  ciągu tak krótkiego czasu i bez bliż­
szej styczności z Japończykami, poznać daw­
ną, feudalną, znaną z opisów Lafcadio Hoarna 
i Chamberlaina, Japonję —  kraj samurajów, 
gejsz i kwitnących wiśni. Tego  nie zobaczył, 
lecz mimo to nie doznał rozczarowania. Nato-

* $ « IC ^ r  I f w i a i P d i c l i W
M IĘD ZYNARO D O W A W Y S T A W A  SZTUKI 

F E  MOWEJ odbędzie się w  sierpniu r. b. w We 
necji, Mussolini wyznaczył od siebie dwa ar 
tystycznie wy coname puhary jako nagrody za 
najlepszy film włosid i zagraniczny. Zgłoszono 
już na wystawę pokazy nowych filmów z róż­
nych krajów, m iędzy innymi zaś film japoń­
ski, pierwszy który przybędzie do Europy, 0- 
raz kilka filmów pochodzenia hinduskiego. W y ­
stawa zapowiada się bardzo interesująco, tem- 
bardiziej, iż  będzie ona połączona z wystawą 
modelów wzorowych kinoteatrów w  stylu 
współczesnym.

miast dwukrotnie „otarł się o ducha Japonji*’,
ju to  zwiedzając świątynię, Mejdżi w  Tok jo, po­
łożoną w  zacisznym parku, zobaczył oddział 
studentów przysposobienia wojskowego, niasze 
rujący przed ćwiczeniami pod dowództwem o 
ficera, u oranego w mundur wojskowy, na mo­
dlitwę do świątyni. „System wychowania mło­
dzieży włoskiej’* —  konkluduje Marconi —  
...jest bardzie? surowy i z tego, co zobaczyłem 
w Japonji odniosłem wielką naukę. Sens w ło­
skiego patrjotyzmu opiera się na haśle „dla 
ojczyzny**, japońskiego zas na sentymencie 
„d la  cesarza” . Joszeze jedno silniejsze wraże­
ni'! odniosł Marconi w  „K ra ju  Wschodzącego 
Słońca*’. "Mianowicie wysiadając- na głównej 
stacji w  Tokjo, zobaczył tłum, złożony z męż­
czyzn, kobiet i dzieci z chorągiewkami w rę­
kach, śpiewający unisono jakąś poważną, pieśń. 
Japouozyk. towarzysz Marconiego, wyjaśnił mu, 
że to ludność żegna wy jeżdżających do wojska 
pooorowych. „W  le j chwili' —  zaznacza Mar­
coni —  .„odczułem potęgę narodu japońskie­
go’1. “  M. B.

Nr. 8 tygodnika „K O B IE TA  W SPÓŁCZES­
NA*’ zawiera szereg ciekawych ; aktualnych 
artykułów*-. Artykuł wstępuj'- p. t. ..Teror str.a- 
clni** —  K . Muszałówny, dalej czytamy „Myśli 
i uwagi Laika”  —  P. J. Kulczyckiej w  odpo­
wiedzi —  M. Zagrodzka: „Now e dzieło o Mi­
ckiewiczu1* —  M. Czapska. ..Znajoma z Zagra­
nicy*’ —  J. Bapacka. W  rubryc®: ze świata 
„K rw aw e wałki w- Austrji'* —  St. R. „Hist.orja 
jednego tygodnia*’ —  walki w Paryżu —  A . 
Gacka. „Konferencja na Buczti** —  Z. do C. 
W  dziale powieściowym, dalszy oiąg powieści 
p. t. „Żółty  Dom” —  M. Grabowska. Numer u- 
zupeluiają recenzje z teatrów, kin. i książek. 
W  Radach praktycznych: ..Kuchnia. Przyszło­
ści1* —  Mag. djet. Marzkowskiej, oraz model 
.sukienki dla cztero- lub pięcioletniej dziewczyn 
ki z wełny —  Henrietto.

' f t w o r t .

Szczegóły spotkania hokejowego
Polska — Niemcy. -

Uzupełniając wczorajsze nasze sprawozda­
nie o zwycięstwie polskich hokeistów' nad re­
prezentacją Niemiec, podajemy kilka szczegó­
łów- tego spotkania. Zawodom przyglądało się 
przeszło 5000 widzów.

Same zawody obfitowały w wiele ciekawych 
momentów. Gra była żywa. prowadzona w 
szybikiem tempie j stała m  wysokim poziomie. 
Drużyna niemiecka, która zdobyła w- Me-djola­
nie mistrzostwo Europy, wystąpiła pod nazwą, 
reprezentacji Niemiec Północnych. Poza czte­
rema reprezentantami państwowymi, byłą ona 
nadto zasilona Kanadyjczykiem  Dawidowem. 
Mimo to drużyna ta nie zaimponowała.. Okaza­
ła się mniej groźnym przeciwnikiem, niż się na 
ogół spodziewano. Polska drużyna grała bez 
zarzutu na wszystkich litijach. Przewyższała 
Niemców pod względem szybkości decyzji i dy

spozycji strzałowej ataku. Ten ostatni moment 
zadecydował o uasztm z,wycięstwm.

Pierwsza bramka pada w  drugiej tercji ze 
strzału Nowaka Dwukrotne wypady Sokolow - 
skiego podwyższają wynik do 3:0 na naszą ko­
rzyść Ostatnia zmiana pói wykazała dalszą 
przewagę Polaków. N iem cy mimo pewnej klę­
ski, nie speszyli się. W szystkie ich ataki zała­
mują się jednak na naszej obronie. Owocem 113 
szej przewagi były aalsze dwie bramki, zdoby­
te przez Kowalskiego i Króla.

Sędziowali równocześnie bardzo obiektyw­
nie pp Kulej i Bischoff.

Drużyna polska wysiąpila w następującym 
składzie: S togo weki, Ltidwiezak, Sokołowski, 
Król, Sabińoki, Głowacki, Nowak, W ołkowski 
i Kowalski. Specjalnie wyróżnili się Krakowia­
nie; Nowak, Kowalski, W olkowski oraz Soko­
łowski.

Narciarski dug maratoński w Solleftea
W  ostatnim dniu narciarskich mistrzostw 

Europy rozegrany został w  Solleftea narciar­
ski bieg maratoński na 50 kim.

'Zwyciężył '-zwed Wiklund w czasie 4:06:13 
sok.

Dalszo miejsca zajęli Szwed Euglund i Fin 
Rem es.

Polacy nie wzięli udziału w tym biegu.

NOW E ZW YC IĘSTW O  K A N A D Y  NAD 
AM ERYKĄ .

W Pradze rozegrany *o »U l mocz rewanżo­
w y pomiędzy obecnym mistrzem świata w  ho­
keju kanadyjską drużyna Saskatoon Quakers 
a zeszłorocznym mistrzem świata amerykańską 
drużyną Raugers.

Zwyciężyła zdecydowanie Kanada w sto- 
sunku 3:0 (0:0, 2:0,' 1:0).

1RI AN D j A  REMISUJE Z BELG JĄ W  MECZU 
O M ISTRZOSTWO Ś W IATA .

W Dublinie wobec 25.000 widzów rozegra­
ny został mecz piłkarski 0 mistrzostwo świata 
Irlandja— tłelgja, za Kończony wynikiem nieroz­
strzygniętymi 4:4. Do przerwy prowadziła Ir­
ian tija 2:1.

W Y P R A W Y  ZAG RANICZNE  
NASZYCH  P IŁ K A R Z Y .

Lwowska Pogoń, zaproszona na tournee do 
Beigji, zaproszenie to zaakceptowała i ostate­
cznie rozegra w  dniach 5— 13 maja b. r. pięć 
meczów w Beigji i pomocnej Francji.

Pozatem w  tych dniach nadeszli' zaprosze­
nie z Beigji dla warszawskiej Legji. Piłkarze 
warszawscy mieliby również odbyć tournee prt 
Beigji. rozgrywając spotkania w paru mia­
stach.

ftd Wydawnctwi.
Od Nowccro Roku num er 

pojedynczy „G łosu Narodu1* 
kosztuic w całej Polsce, nie 
w yłączając księgarn i TT-wa 
„R ucb“ , 25 «jr.

(Korespondencja własna).

Paryż, w  lutymi.
Zagadkowa śmierć radcy sądu apelacyjnego 

Pnnce‘a  zrobiła w Paryżu natrząsające wra­
żenie. Opinja publiczna wzdrygnęła się. przed 
okropnością zbrodni i przed je j możliwemi 
konsekwencjami politycznemi. Od pierwszej 
chwili wszyscy przyszli do jednego -wniosku:

—  1’riuce’a zamordowali dlatego', gdyż w ie­
dział całą prawdę o sprawie Stawiskiego. Czar­
na maffia usunęła niebezpiecznego świadka.

Trzeba naj'picnv wyjaśnić istotną, rolę 
Prince*a w aferze Stawiskiego, a następnie od­
tworzyć ostatnie chwile jego żyicia. W  ciągu 
wielu lat A lbert Prince stał na czele sekcji fi­
nansowej paryskiej prokuratury. Na tom sta­
nowisku miał on możność obserwować działal­
ność różnych podejrzanych finansistów-, ban­
kierów z pod ciemnej gw iazdy i imacherów g ie ł­
dowych. 7, obowiązku służbowego interesował 
się on także Stawiskim. Komisarz policji Pa- 
chaux nieraz składał mu o nim raporty, które 
następnie Prince odsyłał Suretć Generale, gdzie 
ginęły bez śladu. Teraz są znane nazwiska 
urzędników tej instytucji, usunięci ze służby, 
czekają na sąd dyscyplinarny.

W  oczekiwaniu na łen sąd prokurator gene­
ralny prowadzi administracyjno dochodzenia, 
bada urzędników i ustala stopień ic-h odpowie­
dzialności. We środę, o godz. 2-ej popołudniu, 
miał być przesłuchany Albert Prince. Od jogo 
zeznań oczekiwano dużo. Miała go także prze­
słuchiwać śledcza komisja parlamentarna.

W e środę o godz. 2-ej pojaw iły się gazety 
z nagłówkami: .. Alberta Prince*?, znaleziono za­
mordowanego na torze kolejowym. Dokumen­
ty, znajdujące się w  tece, zginęły bez śladu-’.

Dziesięć dni przed zabójstwem Prince na­
tknął się przy drzwiach sw'ego domu na jak ie­
goś nieznajomego, który usiłował nawiązać 
z nim rozmown.

—  Jeśli się nie mylę, pan jest radcą, sądu 
apelacyjnego?

—  Tak  jest, c/.em mogę panu służyć?
Nieznajomy tłumaczy się. dlaczego postę­

puje tak obcesowo, ale ma on wspólnych przy­
jaciół, o których chciałby z Prineetm pomówić 
Nazwisko jednego z nich nawet wymienił.

—  Bardzo . się cieszę, żo spotkałem pana. 
Czyby pan nie zechciał zjeść ze mną śniadania?

Albert Prince podziękował i nie przyjął te ­
go niezwykłego zaproszenia. Zapomniał także 
nazwiska owego rzekomego wspólnego „przyja­
ciela’1. Tymczasem, jak się okazuje obecnie, 
była to pierwsza próba wciągnięcia go  w  za­
sadzkę.

We wtorek, dnia 20 hm. o godz. ŁQ-S,i rano, 
ktoś zatelefonował do mieszkania PrincoA. 
Jogo wówczas nie było w  domu. Do aparatu 
podeszła żona. Jakiś nieznajomy głos mówił.

—  Matka p. PrinceA  ciężko zachorowała 
i musi się, poddać natychmiastowej operacji. 
Znajduje się w  klinice i prosi, aby p. Prince 
przyjechał zaraz do Dijon

—  Może ja  mogłabym go zastąpić?
—  Nic. T ó  tylko m ogłoby przestraszyć cho­

rą. Mąż pani powinien przyjechać.
N a  tem skończyła, się rozmowa.
M kilka minut później powrócił Prince do 

domu. Dowiedziawszy się o telefonie, posta­
nowił jechać do Dijon pierwszym pociągiem o

godzinie 12 m. 30. W ziął ze sobą waliskę z żół­
tej skóry i tekę z papierami, wśród nich, jak 
przypuszczają, raport, przygotowany dla gene­
ralnego prokuratora. Ogodz. 4 m. 36 wysiadł 
Prince na dworcu w  Dijon i zamierzał wsiąść 
dla taksówki. W  tej chwili pottefewfl do niego 
jakiś nieznajomy i powiedział do niego parę 
słów. Go mówił, tego szoferzy nie słyszeli. W i­
docznie —  jak należy przypuszczać —  niezna­
jom y przedstawił się jako służący kliniki, 
w której miano oporować nanią Prince. In for­
macje, udzielone przeu nieznajomego, musiały 
być uspakaja,ce, bo Prince wszedł do biura te­
legraficznego i wysłał depeszę do żony treści 
następującej:

.Przyjechałem. Jadę do kliniki. Konsyljum 
o 6-ej. Dr. Allinger zapewnia, że stan normal­
ny. A lbert-*.

Depeem  była wysłana o godz. 4 m. 50. 
Od tej chwili Prince ginie.

*  *  a 1

Znaleziono go nad. ranem na torze kolejo­
wymi o h kilometry od Dijon, Ciało było przy­
wiązane- cienkim sznurkiem do szyn. Głowę 
miał roztrzaskaną, jedną’ rękę oderwaną od' tu­
łowia, całe ciało ziiiekształcotne.

Sekcja zwłok wykazała, że Prince‘a naj­
pierw zamordowano i nieżywego już położono 
na torze kolejowym. Sznurek, którym był on 
przywiązany do szyn. nie pozostawił na ciele 
żadnych śladów Na ciele nie znaleziono także 
ran postrzałowych czy ciętych. Znaleziono w 
pobliżu zakrwawiony nóż fifu*kij ale, zdaje się 
podrzucono go dla zmwlenia śladów Obok tru­
pa znajd,owałioi się 397 fransów i pusta te&a. 
Papiery z niej zginęły!

Co się stało między godz. 4 jnipoludniu. kie 
d j Prince'? widziano no raz ostatni, *  godr 9

wieczorem, kiedy ekspres paryski poezarpał 
ciało nieszczęśliwego, tegc dotąd nie ustalono. 
Wiadomo tylko, żo Prince nie byt w klinice u 
matki, bo jej tam zresztą nie było. Będąc zu­
pełnie zdrowa, przez cały dzicn znajdowała się 
u siebie w  mieszkaniu. Prince zaszedł do hote­
lu w  pobliżu dworca, zostawił tam rzeczy i za­
raz wyszedł, mówiąc, żc się bardzo spieszy. N a  
ulicy prawdopodobnie oczekiwał nań ów nie­
znajomy, którego widzieli szoferzy w  pobliżu 
dworca. On, jak przypuszczają, miał odwieść 
Pnnce’a do kliniki. Co się działo póżuhj, po­
krywa tajemnica. A lbo Piinco został zabity w  
samochodzie, albo w  zasadzce, dokąd go za­
wiózł nieznajomy.

Takie są fakty. Radca sądu apelacyjnego 
miał wystąpić z rewelacjami w  sprawie Staw i­
skiego. W  przeddzień wciągnięto go w  zasadz­
kę i zamordowano.

Oczywiście można stawiać różno hipotezy, 
alo wersja o zbrodni kryminalnej upada, bo 
zbrodniarze nio nie zrabowali, a  pozatem z pew 
mośeią nie przywiązywaliby zwłok szuurkmm 
do szyn. Zabójstwo na tle zemsty, rzecz niepra­
wdopodobna. Wykluczone jest także tło roman 
tyczne. Pozostaje tylko jedno: eibrockna poli­
tyczna!

O tem się mówi na ulicach, w  kawiarniach- 
w kuluarach parlamentu, wszędzie. Zbrodnfi mn 
gli aiokonać tylko ci, którzy obawiali się ze* 
mań Prince*a i komu była na rękę śmierć Sta- 
w ifk iegc. Społeczeństw o zapytuje się z  trwogą 
i oburzeniem: kto następny? Czyżby śmiała 
potężna mafja, u* uwająca z drogi n iewygod­
nych i niebe*piecBnyicli ludzi? Konsekwencje 
tej zbrodńi mogą być tak wielkie, te wobec 
nrob zblednie afera Stawiane ego. A.
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Środa £8: Romana op„ Teofila  męcz.
Wschód słońca 6.25, zacb. 17.12.
Długość dnia 10 godz. i 52 min.

C*wartek 1: Albina b. w., Antoniny m.
Wschód słońca 6.24, z ach. 17.14.
Długość dnia 10 godz, i 56 min.

NA  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono na­
stępujące ceDy: mleko niczbierane litr 1S do 20 
arr; śmietana 1 do 1.20: śmietanka 50 do 60 gr; 
ser zwycz. kg. 70 do 80 gr; masło deser. 8.20
11 > 3.40; zwyczajne 2.80 do 3 zł; ja ja  św. sztu­
ka 0 do 7 gr; ziemniaki kg. 8 do 10 gr; buraki
12 do 15 gr: marchew 10 do 12 gr; cebula 20 
dio 25 gr; pietruszka 25 do 30 gr; seler 20 do 
25 gr; włoszczyzna 20 do 25 gr; jabłka koinp. 
(iO gr do 1 zl; deserowe 1.20 do 1.60; kura, 3.50 
do 4 al; kaczka, 3 do 4 zł; gęś żywa 6 do 8 zl; 
gc;ś bita 4.50 do 6 zł; indyk 8 do 12 zł; indycz­
ka 6 do 8 zł.

TRAN SAKC JE  TRZODĄ OŻYW IONE. W  
ub. tygodniu spędzono na targi w Krakowie: 
buhaji 93, wołów 29. krów 157, jałówek 122. 
cieląt 721, owiec 6, nierogacizny 617- razem 
1775 zwierząt. Płacono za jeden kilogram ży­
wej wagi: buhaje od 50 do 75 gr; woły 72 do 
76 gr; krowy 45 do 72 gr; jałówki 40 do i2 gr; 
cielęta 55 do 96 gr: nierogacizna od 80 gr do 
1.10; bitej wagi: nierogacizna 1 do 1.35. Ze spę 
dębnych na targ zwierząt sprzedano: na kon- 
sumeję miejscowa. 1773 sztuk. Przebieg handlo­
w y; znaczny spęd wszystkich gatunków zwie­
rząt rzeźnych. Ceny mocne. Transakcje bardzo 
ożywione. Usposobienie spokojne.

SŁUŻĄCE —  ZŁODZIEJKAMI. Policja za­
t r z y m a ła  W ajs Heleno, łat 21. służąca, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, za kradzież garde­
roby wart. 250 zl.. dokonaną na szkodę swej 
służbodawczyni Wandy Sojerok. z ani. przy Ryn 
ku gł. 25. Skradzioną garderobo od zatrzyma­
nej odebrano i zwrócono poszkodowanej. —  Za 
trzymano również Emiljo Bibik. lat 23. służącą, 
za kradzież złotego zegarka damskiego warto­
ści ISO zł. dokonaną w  dniu 7 bm. na szkodę 
swego służbodawoy R. Staszewskiego, z.ani. 
pTzy ul. Kazimierza W ielkiego 51. Skradziony 
zegarek odebrano i zwrócono poszkodowane-

„Komfortowe" noclegi bezdomnych,
N A P IS A L I: STA N IS ŁA W  FISZER I KONRAD N A W R A .

Polska Pielgrzymka Narodowa
do

mu.
- 0 0 -

Z A  W IA D O M I P N I A I K O M U N IK A T Y
MSZA ŚW. ARCYBR. PRŻENAJŚW . SA ­

KRAMENTU odprawioną zostanie w  czwartek, 
marca, w kościele Felicjanek o godz. S.
S P R A W Y  POLSKIEGO MORZA. Zarząd 

kręgowy L ig i Morskiej i Kolonjnhmj oraz Tun 
uszu Obrony -Morskiej zwołuje na dzień 11 
larca w  Złotej Sali Domu Katolickiego w  Kra- 
owio wielki zjazd obywatelski. Zjazd ten po- 
ostaje pod protektoratem Ks. Metropolity Sa- 
iehv.

KU R S^R YB ĄC K I W  KRAKO W IE . Dnia 1 
Larca b. r. upływa termin zgłaszania się na 
urs z zakresu gospodarstwa stawowego, or- 
anizowany przez Kraj. Tow. Rybackie w 
niac.h 5. 6 i 7 marca b, r. Informacyj udziela 
'raj. Tow. Rybackie (ul. Batorego 18 Tel. 
65-99).

„L IT  A R T 11 —  urządza 2 marca o godz. S oj 
iecz. na Uniwersytecie (sala Kopernika) wie- 
zór poetycki, w  którym wezmą udział: Mar.
'zuchnowski. J. A. Frasik. L. Piwowar, W . 
■kuza, St. Telega i W . Zechentcr. W ieczór ro- 
eazują w dialogu a la minutc: A. Polewka 
L. Piwowar.

-oo—

FPF.RTUAU TEATRU « L 0W A C K T f(50
W torek: ..Ładna historja11.
Środa: .,Rodzina“ .
Czwartek: ..Ładna historju“ .
Piątek: „Mazepa**.

REPERTUAR K INO TEATRÓ W

Ś W IT : „Przekleństwo rasy“ ,
W A N D A : „Miljon na ulicy“ .
APOLLO: ..Piękny jest świat” .
SZTU KA : „Katarzyna Wielka*1.
SŁONKO: „W ielkom iejskie cienie” .
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek” .
PROMIEŃ: ..Blond Venus,‘ .
A D R IA : ..T Ysiąe i druga noc” .
A T L A N T IC : „Halka*’ (Ladis Kiepura).
B A G A TE LA : ..Życie zaczyna sie jutro” .
DOM ŻOŁNIERZA: Ód 26 do 28 bm. „Teo- 

>zja— Sewastopol” .

II-GIE PRZE D STAW IE N IE  Z C YK LU  „PO 
SNACH NAJN IŻSZYCH 11. W  jdątek bież. ty- 
►dmia odbędzie się 2-gio przedstawienie z cy- 
u „po cenach najniższych” , na kiórem odc- 
ana zostanie tragedja Juljusza Słowackiego 
lazepa”  z dyr. .1. Osterwą w roli tytułowej.

BCLESLAW  KON, znakomity pianista-wir- 
oz, laureat międzynarodowego konkursu mii- 
cznogo w  Wiedniu, wystąpi z jedynym kon- 
rtem w sobotę 3 marca w  Starym Teatrze.

B ALE T  G. BODENWIESER. który dla 
rych artystycznych walorów jest we wszyst­
ek centrach- muzycznych owacyjnie przyjmie­
m y, wystąpi w niedzielę 4 marca w  Starym 
.atrze.

Jest już godzina jedenasta w- nocy, le«*. mi­
mo późnej pory postanawiam z Konradem kon­
tynuować dalszą włóczęgę. Wkrótce stajemy 
Miejskim Domem Noclegowym. Iłistorja ze suro 
żem się powtarza, srogi przedstawiciel wlady.y 
nio chce nas wpuścić, wreszcie daje. ,się prze­
błagać. Wchodzimy.

Przedewszystkiem szalony kontrast: u Bra­
ci Albertynów nędza, tu w porównaniu z taro­
tem —  nawet... komfort. Bracia Albertyni nie 
mają stałych funduszów (prócz drobnej subwen­
cji), miejski zaś dom noclegowy jest instytu­
cją gminną, więc ma zapewnione- poparcie fi­
nansowe.

* *  * - v
Cicerone a zarazem port jor w jednej oso­

bie oprowadza, nas po wszystkich salach.
Jesteśmy w olbrzymiej sali sypialnej ua od­

dzielę męskim. Przedewszystkiem uderza mnie 
znaczna ilość niezajętyeh łóżek —  to następ­
stwo i tu panującej „drożyzny” . Oplata bowiem 
za jedną noc wynosi 30 groszy, na eo r.obie 
pozwolić może tylko „arystokracja” .

—  W szyscy nowo przybyli lokatorzy mujzą 
najpierw iść do parówki, potem dopiero mogą 
zjawić sio w sypialni — objaśnia nas cicerone. 
—  Ci zaś, Którzy przyszli już po zamknięciu 
łaśni muszą spać na specjalnie wyznaczonej 
sali.

Łóżka są żelazne, siatkowe, przykryte płó­
cienną płachta, dezynfekowaną, codziennie. Twa 
rzo naogół inteligetne, charakterystyczne jest 
„nagminnne’1 mycie sio i golenie.

W  pierwszej sali oddziału kobiecego śpią. 
kobiety stare, zniszczone —  koszmarny widok. 
W  następnej —  matki 7. małemi dziećmi. Dla 
oszczędności leżą. razom z kilkorgiem dzieci. 
Tu dopiero widać serce i miłość matczyna. Stu 
lone, wynędzniałe, dbają przedewszystkiem o 
dzieci. W idzę, jak młoda i niegdyś przystojna 
kobieta, o tu la ' przez sen niemowlę, tulące się 
jej do piersi. Co chwilę strąca ze siebie i z -dzi-e- 
oka natrętne robactwo. Tutaj, do tej gehenny 
kobiecej, przyprowadziłbym wszystkich tych 
mężczyzn, którzy' przyczynili sic do ich nędzy. 
Ten straszny widok uleczyłby ich może na pe­
wien czas... v  ^

Dalszą, naszą wędrówkę nocną, przedstawi 
mój towarzysz Konrad, który aż się pali do 
pisania.

Droga powadziła za miasto...
Była już północ, gdy opuściliśmy M. Dom 

Noclegowy. Lepkie bioto na ulicv Nadwiślań­
skiej ścięło się w  grząską, grudę pod tchnie­
niem chłodu. Szliśmy wolno i rozmyślaliśmy
0 tych biednych, skołatanych głowach, które 
tulą. się do niewygodnej pryczy i wc śnie szu­
kają. zapomnienia codziennej nędzy.

—  Zjesz kawałek ehłeba? —  pyta się Sta­
szek.

—  Dziękuję, może później...
Zapalamy papierosa i ciągniemy samotni za 

miasto, do Pluszowa. Mijamy >późuionych prze­
chodniów, jakąś dziewczynę, nucącą, piosenkę. 
Nie spieszy nam się; zawsze jeszcze zdążymy 
do tych opuszczonych cegielni, służących za 
schronisko nocne dla szumowin, złodziei i lu­
dzi o nieczystym sumieniu. Kryją się daleko 
za miastom i śpią na twardej ziemi; tylko poli­
cja. budzi ich od czasu do czasu, gdy jest 
obława.

A le nie łatwo trafić dn cegielni. Przechod­
nie. zapytani o drogę, spoglądają na nas po­
dejrzliwie. Może myślą, żeśmy „niewyraźni’1, 
albo też przebrani wywiadowcy policji... A le 
czy złodziej pytałby się o drogę do cegielni9 
Przecież zna ją dobrze. Albo policjant. Zna ją 
jeszcze lepiej...

Częstujemy ludzi papierosami i otrzymuje­
my skąpe informacje. W  bladej poświacie mie­
siąca pokazują nam w  dal; wyniosłą czerń ko­
mina. To opuszczona cegielnia...

Przenika nas lekki dreszczyk. Zwolna zbli­
żamy sin do ogromnego budynku; w  oknio ce­
gielni widzimy' światło.

Może stróż pilnuje zabudowań, a może to 
złodzieje przy świrtle lampy grają, w karty lub 
rzucają ło^v o łup? Jesteśmy tak zaabsorbowa­
ni tajemniezem światłem, że wpadamy w bioto 
po kostki.

To nas trochę ochładza w zapale. Nieco 
krytyczniej oglądamy otoczenie cegielni: domy 
mieszkalne, światło w  oknach, ktoś wychodzi 
przed drzwi i chlusta brudną wodą na środek 
podwórka.

— . To  chyba nie tu —  wątpi Staszek, —  
zablisko mieszkań...

Przyznaję mu rację.
—  Sądzę raczej —  powiadam —  źc to w 

cegielni, którą widzieliśmy w  szczorom polu...
Idziemy tam. Ska.kamy przez głęboki rów

1 ścieżynką poprzez pole zdążamy do głuchych 
zabudowań cegielni. Przed nami wznosi się 
ciemna masa murów, strzelająca w  czarne nie­
bo iglicą komina: po prawej stronie stoją su-

Z I E M  Ś W I Ę T E Jszarnie cegieł. Jak duchy snujemy się po pu-( 
stym dziedzińcu, zalanym światłem księżyca; 
ostrożnie wsadzamy głow y do czarnych, prze-! 
pastayek okien, lub badamy zawartość wici- n a  z a K O ń C Z C n ie  R O H f l  Ś W i ę & g O  
kich kadzi, stojących pod murem... L  , . . .  „  . ,

Nic. Cisza zabójcza cisza, przerywana tvlko p o la r n a  ze zwiedzaniem Egiptu, Aten 
daiekiam wyciem psa. S t e k  maca w  kiesze-j 1 Konstantynopola pod kierownictwem

i S j K s -  M a r c i t e w M ,
Staszek... (ach, mój towarzysz jest- naprawdę 
nieposkromiony!) —  ostro i przeciągle- gwożdżę. 
Podskakuję tak, jak gdyby usłyszał zgrzyt w i­
delca na talerzu —  —  co za zuchwalstwo!

—  Staszku, czyś ty...
Nie skończyłem, gdyż zgłębi cegielni, jak­

by z czeluści .piekielnych, doleciał nas zduszo­
ny charakterystyczny gwizd...

Dziwnym trafem równocześnie znaleźliśmy 
się w  cieniu szopy... Towarzysz mój zbiera na 
odwagę i gw izda znów. Wtem niedaleko nas 
zarysowuje się sylwetka, mężczyzny.

—  Hej tam! —  krzyczy w  naszą stronę tu­
balnym

20 III - I I .  IV Cena zl 1100 -
in fo rm ac je  i zap isy  

Akcja  K ato licka  w  K ie lcach , ul. 3 M a ja .

Wagons-Lits / /  Cook,
Kraków, Sławkowska 12.

Ostatnie dni zsg»is6w.

Komisje i delegacje Rady miejskiej.
Rada miejska na czwartkowem posiedzenia 

głosem; —  uważajcie! Ną szosie po- ma wybrać na podstawie art. 45 ust. 1 ustaw”
keja!

—  Dobrze —  ryczy Staszek.
Jestem zrozpaczony, bo ten zuchwały obie-

z 23 marca 1932 z pośród radnych i z pośróu 
raieszkańców Krakowa posiadających prawo 
wybieralności do rady miejskiej, członków na­

pal-: w yryw a się do podejrzanego Indywiduum, stępujących korni,syj rady miasta:
—  Myśli, że my koledzy po fachu —  po-j i )  Komisji dia spraw gospodarczych, 2) ko- 

wiada —  więc idźmy się przedstawić... (m isji skarbowo-budżetowej, 3) komisji prawni-
—  Przypuszczam, że poczęstowałby cię... czcj, 4) komisji oświatowej, 5) komisji opieki 

nożykiem w  czuło miejsce, lub rozebrałby cię społecznej, 6) komisji budowlanej. 7) komisji 
i puścił nago do domu. Nic wątpię, żc wziąłby  ̂aprowizacyjno-targowej. 8) komisji zdrowia pu- 
ci twój wspaniały, stożkowaty kapelusz. ; blieznego, 9) komisji dyscyplinarnej, 10) ko-

Ten kapelusz —  mówi Staszek w  zamy­
śleniu. —  to moja duma. W  Krakowie znajdu­
ją  się tylko dwa takie egzemplarze: jeden po­
siada pan Beksiński, drugi zaś —  ja...

nnsji rewizyjnej
oraz delegacyj. do Rady Szkolnej, do Szko­

ły Ekonomiczno-Handlowej, do Miejskiego
Wydlz Szkól Dokształcających, do Szkoły Go-

Nie wiem. jaki argument przekona! kole- j spodarstwa Domowego, do Szkoły Rzemiosł 
gę, dość że wkrótce znaleźliśmy sic na szosie, do Fundacji Chronowskich, do S-.ki Drogowej
Spotykamy policjanta i ucinamy z nim poga- W oli Justowskiej, do Komitetu Rozbudowy m.
wędkę.

Opowiada nam. żc rzeczywiście męty społe­
czne wybierają sobie nieczynne cegielnie za 
dom noclegowy. Grube mury przez 2 d!o 3-c-h 
tygodni zachowują, ciepło, chociaż w piecach 
przestało się już palić. Teraz jednak cegielnie 
wyziębły i amatorzy darmowych noclegów cią­
gną ua Ludwinów, do jednego z wapienników, 
gdzie się wypala wapno. Tam mają. ciepło... 
Policja co pewien czas przepro-wadza obławy 
za poszukiwanymi przestępcami. Resztę pozo­
stawia, się w  spokoju.

Policjant życzliw ie odpowiada na nasze py­
tania; uśmiecha sie trochę pobłażliwie... Żegna­
my go •wreszcie i człapiemy drogą w kierunku 
miasta.

Po drodze wszczynamy gorącą dyskusje. 
Zgadzamy się na to. że nędza ludzi bezdomnych 
i bezrobotnych jest. straszliwa, i że taki stan 
rzeczy długo potrwać nie może. Podziwiamy ci­
che, bohaterskie poświęcenie Braci Albertynów 
i dochodzimy do wniosku, żc gmina m. Krako­
wa. winna zająć się poprawą warunków hygje- 
nicznycli w  Domu Noclegowym Braci jaknaj- 
szybciej i jak najenergiczniej. To  ropiejący 
wrzód na ciole Krakowa... To  wyrzut, sumienia 
dla tych, którzy lekkomyślnie trwonią, setki i 
tysiące na hulanki i zabawy. To  wreszcie o- 
strzeżenie dla zaślepionych zamolubów, nie w i­
dzących setek głodnych, nienawistnych spoj­
rzeń i nie słyszących przekleństw i pogróżek...

Krakowa ,do Miejskiego Domu W ycieczkowe­
go, do Komitetu Fundacji Im. blag. p. Sarego, 
do Sądu Konkursowego Nagrody Literackiej.

Czwartkowe posiedzenie rady miejskiej roz­
pocznie się o godz. 18-tej.

 oo -

Odczyt
O d e z y ty .  

o Chmielnickim 1 „Ogniem 
i Mieczem*.

W  piątek, 2 marca o god7.. 7-ej w  Nauk. 
Instyt. Katoi. (Pijarska 7) odbędzie się odczyt 
wybitnego znawcy Kczaczyzny, dr. W lad Tom 
kiewicza. docenta Uaiiw. Wamz. Tytu ł odczytu 
brzmi: „Powstanie Chmielnickiego jako tło hi­
storyczne „Ogniem i mieczem11. Odczyt urządza 
Katoi. Zw. Pol. Przyjaciół Pokoju.

Po referacie dyskusja. Wstęp wolny.

W  cyklu wykładów z dziedziny religji dla 
inteligencji odbędzie się w sali niebieskiej Do­
mu Katolickiego w czwartek, 1 marca o godz. 
18-tcj odczyt prof. IT. J. ks. dra W . Grzelaka 
p t :  ..Autorytet Kośc-iola. a powaga Pisma św.11. 
Wstęp wolny.

X  sali s&ądowef.
Rozrzucał ulotki komunistyczne.

Dn. 8 października ub. r w  ..Dniu Młodzic- 
, żl Żydowskiej’1 na zebraniu Tow . „Frejhnjt** 

Czy^ dziw, że masy radykalizują się coraz w domu przy ul. Krakowskiej 41, wynikła 
bardziej?!  ̂ ^ { gwałtowna bójka na laski i krzesła między

Rozmawiając tak zobaczyliśmy naraz św ietl; młodzieżą socjalistyczną a komunistyczną. K o
ną perspektywę ulicy Starowiślnej. Zegar wska 
zywał godzinę trzecią po północy.

Klub chrześcijańsko-społeczny 
w Radzie w. Krakowa.

Członkowie Rady Miejskiej w  Krakowie, 
którzy wybrani zostali z listy nr. 1 jako przed­
stawiciele ruchu chrześcijańsko-spoieeznego w  
mieście, ukonstytuowali sic w osobny klub pod 
nazwą „K lub chrześcijańsko-społeczny” . Do 
klubu tego przystąpili radni: Dr. Wincenty 
Bogdanowski, Stanisław Burian. Stanisław 
I.ą.b, Dr. Bolesław R oz m ary n owi oz. Przewodni­
czy klubowi Dr. Rozmarymowiez.

rzys tając z zamieszania, znany i karany koniu 
nista J. Lewkowicz rozrzuci! dużą ilość ulotek 
o treści antypaństwowej. Wczoraj stawał on 
przed sądem przysięgłych. W ypierał się czy­
nu. choć rew izja domowa stwierdziła u niego 
większą ilość ulotek. —  Przysięgli 1.1-ma gło­
sami uznali osk. Lewkow icza winnym, przeto 
trybunał -skazał go  na 3 lata więzienia i utra­
tę praw' obywatelskich przez 5 lat. —  Skład 
trybunału: dr. Pilarski, dr. Stuhr, dr. Krauss, 
jirok. dr. Szvpu!a.

w m m m m m m m m m m m
Złoi składkę na

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

„APOLLO • *  Od 16 bm. w kinie
f f APOLLO i i

Arcydzieło szampańskiego humoru, czaru i piękna! — Przepyszny, wytworny film, pełen
rozkosznych nwanturek miłosnych*

PIĘKNY JEST ŚWIAT
pikantna komedia o niezwyałej skali życia, ognia, werwy, wesołości i flirtu. — Tysiąc orygi­
nalnych i frapujących atrakcyj. — W "roli głównej znakomity artysta, przemiły, rozkoszny,

•tSUT Maurice Cheiralier Jacnueline France!!.
Z n iik i i w olne w stępy przez p ierw sze 7 dni n!e sażne.
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Echa budowy „Oomu Śląskiego"
Ceny zboża idą stopniowo w gorę.

w Krakowie.
W  numerze z ilnia 27 stycznia poruszyliśmy 

sprawę budowy „Domu Śląskiego11 w  Krako­
wie. Obecnie otrzymaliśmy wyjaśnienia, które 
potwierdzają nasze poprzednio informacje eo 
do smutnych losów budowy tego gmachu rzu­
cają jednak nieco inne światło na pewne szcze­
góły.

—  Prawdą jest —  oświadczy! nasz infor­
mator —  że cegłę sprowadzano z żyw ea i żo 
obecnie Zw. Obrony Kresów Zachodnich pro­
wadzi proces z niesolidnym dostawcą. Trzeba 
jednak wiedzieć, że przyjęto ofertę cegielni ży­
wieckich po bardzo dokładnem rozważeniu
wszelkich innych ofert. Było ich kilkadziesiąt. 
Ofertę cegielni żywieckich uznał zarząd Z. O. 
K . Z. w Poznaniu za najtańszą, uwzględniając 
nawet koszta transportu, przyozem zaznaczyć 
należy, że Z. O. K . Z. uzyskał zniżkę, kolejową. 
Zakupując cegłę w  Żywcu. Z. O. K. Z. zyskiwał 
kilka złotych na każdym tysiącu cegieł, co 
przy dostawie około 1.8 milj. sztuk dawało o- 
gTonuią sumę. Wobec tego Zarząd Główny Z. 
O. K. Z. w Poznaniu, który w  tych sprawach 
rozstrzygał, przyjął ofertę cegielni żywieckich.

..Biuro Sprzedaży'1, które reprezentowało
Owe cegielnie, nic powstało — oświadcza nasz 
informator —  specjalnie dla uzyskania tej ofer­
ty, lecz istniało już elan niej i dostarczało ce­
nię do Ktakowa. np. 00 . Karmelitom, gdy roz­
szerzali swój kościół. Z Żywca otrzyma! Zwią­
zek ogółem 181 wagonów cegły po id zł. za 
1.000 sztuk loco stacja Żywiec.

Na marginesie tych uwag należy zazna­
czyć, że spornem jest twierdzenie jakoby rń- 

M żnica miedzy ceną. oferowaną, przez cegielnie 
krakowskie a żywieckie była tak wysoką, by 

| H  miała dać aż ogromną sumę oszczędności. W-rzc 
Wm czywistośei bowiem wynosiła ona parę złotych 

ua tysiącu cegieł. Natomiast dostawa przez ce- 
gielnie miejscowe była wolną od wszystkich 

W  ujemnych stron długiego i skomplikowanego
r transportu na miejsce budowy.

Wreszcie nieobojętną jest jedna jeszcze oko 
liczność: .Jeżeli podejmuje się budowę większe­
g o  gmachu w  Krakowie i to przy pomocy ze 
strony gminy, która na ten cel udzieliła gruntu, 
należało przy dostawach uwzględnić miejscowe 
fabryki i dać teinsamem zatrudnienie bezrobot­
nym na miejscu.

Pomijamy już. że najważniejsze zarzuty, 
jakie, podnieśliśmy w  sprawie budowy Domu 
Śląskiego, nic znalazły dotąd odpowiedzi.

Od pewnego czasu giełda zbożowa w Kra­
kowie notuje zatrzymanie się spadku cen pło­
dów rolnych i mąki. Ceny zboża ulegają, nawet 
powolnej ale coraz znaczniejszej zwyżce tak, 
jeśli idzie o żyto jak i pszenicę. P rzy  owsie np. 
zwyżka ta w  ciągu ostatnich dwóch •• tygodni 
wyniosła 30 groszy na cot.na.rze metrycznym. 
Grochy i fasole pozostają naogół bez zmian, 
natomiast otręby są silniej poszukiwane. W  o- 
brotach sianem 'zastój. Ceny mąki utrzymują

sienna ze zbioru w  1932-giru n  jest płacona dro 
żej niż z roku 1033. z uwagi na gorszą jakość 
tej ostatniej. W  najbliższych dniach rozpoczną 
się przypuszczalnie transakcje zbożem sic- 
wne-m.

Na wczorajszej giełdzie zbożowej zanoto­
wano zmianę w porównaniu z ub. tygodniem 
tylko w  dwóch pozycjach ceduły giełdowej: sia­
no słodkie 5— 3.50 zł. i koniczyna pastewna 
7— 8 zł.

się na jednakowym poziomic. Koniczyna na-

J AN P U C H A Ł K A
b. prezes Rady Okręg. Chrzęść. Związków Zawodowych, 
gorący pracownik w Organizacjach Chrzęść, robotników, 
urzędnik Zarządu m. Krakowa, dziennikarz, b. poseł na Sejm 

Rzeczypospolitej Polskiej, b. radny m. Krakowa,

przeżywszy lat 51. po ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w  Panu 25 lutego 1934 r.

t
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy ua cmentarzu rakowickim na miej­
sce wiecznego spoczynku nastąpi we środę dnia 28-go bm. o godz. 
4 1 2 po południu, na który-to smutny obrzęd zaprasza Członków 

Chrzęść. Orgauizacyj robotniczych

Rad* Okręgowa Chrzęść. Związków Zawodowych 

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
odprawione zostanie we czwartek 1-go marca b. r. o godz. SC, 
rano w kościele Najśw. Panny Marji przed ołtarzem Pana Jezusa

U k rzyżow an ego .

.

39 miljonów franków strat wskutek 
strajku szoferów.- """

Skutkiem trwającego wciąg, strajku « ul%6- 
wek. miasto Paryż poniosło stratę w  budżecie, 
wyrażającą się sumą 7 miljonów Franko wM<Lt - 
ce ls ior1 oblicza, straty poniesione*prze?. tmiasto 
Paryż, państwo, sprzedawców benzyny i właści­
cieli samochodów i t. d., na 39 miljonów fran­
ków.

^ ł o d f o .

podcięła obroty handlowe z
korony

Czechosłowację.
D ew aluacja  ko ron y  c zesk ie j stw orzy ła

Stosunki handlowe
angielsko-polskie.

Z ogłoszonych ostatnio angielskich danych 
sfatys.tyc7.nyoh wynika. 4c przywóz towarów 
polskich na nynek angielski w r. 1933 uległ 
zwiększeniu w stosunku do r. 1932, jednak nic 
osiągnął wysokości z r. 1931. .Mianowicie war­
tość dostaw towarów polskich w r 1081 w y 
nosiła S.G milj. funtów szterlingów, w r. 1032 
stanowiła 6.2 milj.. a w r. 1933 —  <j.6 milj. 
funtów. W  ton sposób przywóz z Polski wyka­
zał wzrost w ciągu ostatniego roku o 400 tys. 
funtów.

Podkreślić również wypada stały wzrost 
eksportu angielskiego do Polski. Mianowicie 
sksport towarów angielskich wykazał w  r. 1931 
wartość 2 iuiljony funtów-, w  r. J932 nastąpiło 
bardzo nieznaczne zmniejszenie, zaś w r. 1933 
wartość eksportu wzrosła do 2.7 milj. Funtów.

Z powyższych danych wynika, że w ostatnim 
roku zaznaczyło się dalsze pogłębienie stosun­
ków handlowych polsko-angielskich zarówno 
w  zakresie przywozu, jak i wywozu.

zupełnie nową sytuację w stosunkach han 
dlowych Polski z Czechosłowacją i pod - 
ważyła znaczenie dla tych obrotów, zawar­
tego ostatnio traktatu handlowego. Bezpo- 
średniem następstwem obniżenia wartości 
kursu korony czeskiej było zaniechanie 
przez polskich eksporterów wielu transak- 
cyj już poprzednio zawartych. W ielu kup 
ców 7, Małopolski, którzy mieli kontrakty 
na dostawę do Czechosłowacji nasion 
strączkowych, wolało zrzucić się z umowy 
i zapłacić karę umowną niż, dokonać sa­
mej trazakcji jeżeli bowiem w poszczegól­
nych wypadkach eksporter, zakupujący na 
słona strączkowe w Polsce, kalkulował 
swój zysk na 8 proc., a spadek kursu walu 
ty wyniósł 17 procent wówczas większą 
stratę spowodowałoby- dla niego wykona­
nie umowy niż zapłacenie kary konwencjo 
nalnej.

Skutki dewaluacji korony czeskiej, są 
leż obecnie Przedmiotem żywego zaintere­
sowania polskich sfer gospodarczych. Przy 
rokowaniach o traktat handlowy ewentual­
ność ta nie była brana t>od uwagę, toteż 
zaskoczyła ona sfery polskie. Według opinji 
czeskoslowacki ej —  Polska nie ma powo­
dów do zaniepokojenia ani do rew izji trak­
tatu handlowego. Czesi wychodzą z założe-

iyehmiast po ^dewaluowaniu korony o 1.6.6 
procent rozpoczął się w Czechosłowacji 
wybitnie zwyżkowy ruch cen. W  sferach 
gospodarczych powstała też obawa, żc ruch 
ten może zniweczyć wszelkie spodziewane 
korzyści dla towarów wywożonych z Cze

Dla zahamowania tego ruchu rząd Cze­
chosłowacji a wypływające z dewaluacji, 
ski ogłosił rozporządzenie przewidujące 
wysokie kary za śrubowanie cen.

RADJO W  C YFRACH .

Ilość stacyj radjofonicznych ciągle wzrast*. 
Niektóre państwa osiągnęły na tem polu wyni­
ki wprost imponujące: pod względem gęstości 
sieci stacyj nadawczych przodują Stany Z je­
dnoczone, które rok 1934 rozpoczęły olbrzymią 
ilością 585 rozgłości. Drugie miejsce zajmuje 
Im perfum Brytyjskie, które w Europie ma 12 
stacyj, w  Kanadzie —  63. w  Ans trał j i —  60, 
w  Nowej Zclandji —  32, w .południowej A fry ­
ce —  7, a w  Ind ja eh —  5. Trzecie miejsce na­
leży sic Rosji, posiadającej dziś już 73 stacje 
nadawczo. '/ innych krajów, na bliższe miejsce 
wysuwają, się: Kuba —  57 stacyj, Meksyk —• 
53, Argentyna —  35, Urugwaj —  33, Szwecja 
31. deszcze inne kraje, jak Niemcy, Francja z 
kolonjami, Austrja. W łochy. Folska mają już 
tylko po kilkanaście, a nawet kilka stacyj na­
dawczych.

 oo------

Programy sfacy" radiowych
Czwartek, 1 marca 1934,

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja po­
ranna: 11.85 Program na dz. bież.; 11.40 Prze­
giąć! Prasy; 11.50 Wiadom. bież.; 11.57 Syg­
nał czasu, hejnał; 12.05 P łyty, oraz wiadom. 
meteorok; 12.35 Transmisje z Warsz.; 16.55 
P łyty ; 17.20 Recital skrzypcowy; 17.50 P łyty;’
18.00 Transmisja z Warsz.; 19.00 Program n.i 
dz. nast.; 19.05 Odczyt „Kalkulacja przemysło­
w a ’1; 19.20 Rozmaitości: 19.25 Feljeton z W ar­
szawy; 19.40 Kom. śniegowy; 19.43 Wiadom. 
sport, lokalne; 19.47 Transmisje z Warsz.; g.
21.00 „Skrzynka pocztowa1’ ; 21.15 Koncert; 
muzyki włoskiej: 22.00 Muzyka salonowca *
płyt; 22.30 Transmisjo z Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 19.03 ..Józef Bialynia 
Ghołodecki, jako historyk ruchów niepodległo- 
ściowych11. •

Warszawa, (1-415 m.) G.: 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń „K iedy  ranne wstają zorze1’ ; 7.05 
Gimnastyka: 7.20 Muzyka poranna (p łyty); g.
7.35 Dziennik por.; 7.40 D. c. muzyki z p łyt; 
7.55 Chwilka Gospodarstwa Domowego; 8.00 
Program na dzień bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 
11.50 Przegląd teatralny; 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał; 12.05 P ły ty ; 12.30 Wiadom. meteorol.;
12.35 XXH -ty koncert szkolny z Filharmonii;
14.00 Dziennik połudn.; 15.25 Wiadom. o eks­
porcie polskim; 15.30 Wiadom. gospodarcze; 
15.40 Koncert; 16.40 Odczyt „Jak międzynaro­
dowo organiz.acje kobiece pracują dla sprawy 
pokoju1’ ; 16.55 l ’lv ty ; 17.20 Recital skrzypco­
w y; 17.50 „Z  teorji i praktyki rolniczej1' 1 18.00 
Odczyt; 18.20 Słuchowisko ,,Monna Wanna” ;
19.00 Program na dz. nast,.; 19.05 Rozmaitości; 
19.25 Feljeton aktualny; 19.10 Kom. śniegowy 
ze Lwowa; 10.43 Władam, sport.; 19.47 Dzien­
nik wiecz.; 20.00 ..Myśli wybrane11; 20.02 Kon-;

nta, że zwiększona konkurencyjność oks-

Włochy obniżała kurs lira. ;porhl m“skies ° do polskk wyrow-
jnana wzrostom konkurencyjności naszego 

Spadek lira włoskiego, który wy stępował j wywozu do Czech, który będzie korzystał
z niższy ch, bo zdewoluowanych stawek cel­
nych.

Argumentom tym prz.yciw&tawiane są 
ze strony polskiej bardzo poważno zarzu­
ty. wynikające z, charakteru wzajemnych 
obrotów. Eksport z Polski —  to głównie 
artykuły rolnicze i surowce, import zaś z 
Czechosłowacji obejmuje przedewszyst- 
kicm artykuły gotowe. Ogólna zatem suma 
korzyści, wynikających ze zwiększenia eks 
portu przechyla szale na korzyść Czecho­
słowacji.

Toteż sprawa zrównoważenia wzajem­
nych korzyści w obrotach polsko-czeskich 
wymaga dokładnego zbadania nietylko z 
uwagi na ujemne skutki jakie dla prze­
mysłu polskiego i jego stanu zatrudnienia 
mogą wyniknąć z powodu zwiększonego 
przywozu artykułów gotowych, lecz także

już od pani dni, a w  sobotę wyraźnie się po 
głębił, trwał w poniedziałek i wtorek na wszyst 
kiich giełdach europejskich. Z tego też względu 
zjawisko to zasługuje .ua uwagę. Spadek lira 
włoskiego naogół łączony jest- z pogłoskami, 
kolportowanemi od pewnego już czasu, o za­
mierzonej reorganizacji w łoskiej polityki walu­
towej. Zaznazyć należy, że w  chwili obecnej di- 
sagio waluty włoskiej jest już clnść poważne.

 co------

Waluty w obrotach giełdowych.
Kraków 27 luty. Giełda: 3 proc. pożyczka 

budowlana 41.50 zł. Poza giełdą: 7 proc. po­
życzka stabilizacyjna dolarów 57, Dolar 5.28—
5.32, Londyn 26.85— 27.15. Szwajcar ja i Berlin 
bez zmiany.

W prywatnych obrotach' notowano: dolar
5.2S— 6.31, funty ang. 26.90— 27.10. korona cz.
20.40— 21, szylingi austr. 95.50— 97.50, markaj^e względu na straty poniesione skutkiem 
niem. 209— 210 zł. Dewiza włoska spadła w dewaluacji w trazakcjach, zawartych jesz- 
kmrsie* na 45.30— 15.80 za 100 lir. Trzód trze- cze  przed dewaluacją a opiewających na 
ma dniami notowana była po 46.70 zł. za 100 .korony czeskie.
lir. | Jest rzeczą charakterystyczna, że na-

Wymiana akcyj Banku Polskiego.
1. kwietnia Bank Pol. przystępuje dtv -zamiany 

dotychczasowych akcyj Banku na. akcje nowe 
go  wzoru. Nowe akcje na okaziciela wydawa­
ne będą w odcinkach po jednej, pięć i dzie­
sięć akcyj, natomiast odcinki imienne zaw ie­
rać będą po 25 i 100 akcyj. Zamianę na akcje 
imienne będzie załatwiała centrala Banku bez­
pośrednio i za pośrednictwem swoich oddzia-1 ccrD 21.00 „Skrzynka pocztowa techniczna1’ ;

21.15 Koncert; 22.00 P ły ty ; 22.30 Muzyka tan.; 
23.00 Wiadom. meteorok i kom. policyjny; g- 
23.05 D. c. muzyki tanecznej.

Katowice, (395.8 n i) G.: 19.10 Feljeton
sportowy; 21.00 Prof. St. L igoń odpowiada na 
listy.

łów.
Akcjonariusze, posiadający do 24-eh akcyj 

mogą przy wymianie otrzymać akcje okaziciel- 
skie. W szyscy akejonarjusze, reflektujący na 
akcje okazicielskie, powinni zawiadomić o tem 
listownie lub ustnie w  terminie do 20 marca 
r. bież., oddział Banku Polskiego, w którym 
pragną zamianę uskutecznić. Akejonarjusze, 
którym akcje skradziono lub którym akcje za­
ginęły, powinni w  celu uchronienia się od mo­
żliwych etrat —  zgłosić natychmiast utratę ak­
cyj we właściwym oddziale Banku Polskiego.

Przedstawione do zamiany akcje muszą po­
siadać talony, a  dokonane na nich cesje odpo­
wiadać ogólnym wymaganiom prawnym.

Od Administracji.
Celem uregulowani* nakładu

presiaiy ejak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Od środy dnia 21 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 44
Najbardziej fascynującyGigantyczne arcydzieło wystawowe o najwyższej klaaie artystycznej.

romans jaki stworzyła hiatorja.

KATARZYNA W 1IIKA
Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — Tajemnice najpotężniejszych władców 
Europy, barwne widowisko sabaw i uciech na dworze carskim! — Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! — W  rolach głównych: największa stawa świata, cudowna artystka, fascynująca prze-

dŚ 7 j r  Elżbieta Bergner Douglas Fairbanks jr.
do którego zmobilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziane dotychezas w kinematografji

Po cenach popularnych od 59 groszy.
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p o  cenie naJnUnej^
R ox  założen ia  1879. —  Telefon 131-74.

Znowu zmiany w 7UPU.
Warszawa 27. 2 (Telef. w l\  Izba Ubezpie­

czeń Społecznych przeprowadza zasadniczą 
zmianę organizacji ubezpieczenia pracowników 
umysłowych. Około 250 urzpduików dawnego 
'/.UPU przeniesiono do ubezpioezahi' z powodu 
przekazania abczpiecza.lnii.mi sz.-rcgu czynności, 
jak ściąganie składek i t. d. Zamierzone jast 
scentralizowanie wypłaty emerytur pracowni­
kom umysłowym. Dotąd prowadziły ją oddżfeły 
poszczególnych zakładów, w  przyszłości wypla 
tę ma uskuteczniać centrala w M arszawae, co 
ma- przyczynić się do usprawnienia wypłat.

G IEŁD A W AR SZAW SK A .
Warseawa 27. 2. (Telef. wł.). Giełda dewi­

zowa: Bełgja 123*.80, Ilolandja. 857Au, Londyn 
26.98, N ow y  Jork 5.80. Oslo 136.75, Paryż 
34.94. Praga 21.98, Szwecja 171.41, Sztokholm 
139 26. P ło ch y  45.-10.

Obroty mniej niż średnie, tendencja prze-, 
ważnie słabsz... Dolar poza giefeJlą. 5.30, rubel 
z ło ty  175, dolar złoty 9.01, marka niemiecka
209.25. lunt szterlingów 27.05.

Papiery procentowe: inwestycyjna ?eryjna 
111.50, kouw .'rsyjna 56.75.. kolejowa konwer- 
feyjw- 64.75, 8 proc. listy zastawne P>GK. i o- 
bligacje 91.00., 7 proc. listy zastawne BGK. 
83.23, 8 proc. listy zastawne i obligacje Banku 
Rolnego 94.00, 7 proc. listy Banku Dolnego
83.25."

K e je : Bank Polski 88.73. Cukier 16.75 Sta 
racnowice 10.55. Tendencja wabsza dla poży­
czek państwowych i listów zastawnych. Obroty 
akcjami małe. Prywatnie dilloriowska 80.00.

Warszawa 27. 2. (.TaJśf. wkl. Do W ydz. 
Cywilnego Sądu Apel. w Warszawie wpłynęło 
kilkadziesiąt ouwotań w procesach, wynikłych 
na tle wahania kursu dolara,

N O W A SIEDZIBA AK A D . L IT E R A T U R Y .
W'arszawa 27. 2. (Toief. w ł ) .  O godz. 5 po  

południu odbyła sir uroczystość otwarcia no­
w ej siedziby PolskWj \kadiemji Literatury w 
pałacu Potockich. .Jednocześnie wręczono na­
grodę Clioromańskicinn, a premier udekorował 
trzech akademików krzyżami „Polon ia Resti- 
tuta“ .

Dym!trow i towarzysze wydań) Rosji
Boriin,. 27. u  (p a  ). Nieiw^ckie biu-, SsaiojotiBffi p c d ró żs m  nifioezpiePzniBi.

po informacyjne komunikuje. Ze strony « r •
miarodajnej donoszą 
leni z granic Ilzeszy 8 komuniści bułgarscy 
Dymitrow. Popow i Tanew, uwolnieni w 
procesie o podpalenie. Reichstagu. W yda­
lenie nie mogło nastąpić dotychczas, po­
nieważ rząd bułgarski nie uznał wspomni a 
nych komu ni.-łów izą swoich obywateli i 
nie chciał ich wpuścić do kraju. Wobec 
przyznania w ostatnim czasie przez rząd 
towiocki wszystkim trzem obywatelstwa 
ZSRR możliwem się stało odstawione- ich 
na t:enrcrpim związku Sowieckiego, co na­
stąpiło w dniu dzisiejszym.

Dziś przypada pierwsza rocznica wy­
buchu pożaru w gmachu Reichstagu.

źe dziś zostali wvda-j Bot lin, 2 u , (P A  i )  V. ydaloni dziś z 
■.granic Rzeszy: Dymitrow, Tanew i Popow 

' ”■* ■' według nieoficjalnych inforiuacyj udali się 
do ZSRR. orogą powietrzną. Samolot z Dy 
nutrowem, Popow em i Tanewem wystarto­
wał dziś o godzinie 7 rano do Królewca, 
skąd zwolnieni Bułgarzy udadzą się rów­
nież samolotem do Moskwy, gdzie oczeki­
wani sa o godzinie 19 wieczorem

JUŻ Są  W  MOSKWIE.

Moskwa, 27. U. (P A T ). Dzisiaj o go­
dzinie 19 przylecieli samoicłoin do Mo- 
.słcwy zwolnieni z więzienia Bułgarzy Dy­
mitrow', Popow i Tanew. Na lotnisku wita­
ły przybyłych tłumy ludności oraz orkie­
stry. Powitanie miato < ha rak ter wyjątko­
wo uroczysty.

R a d  n o w  m Id r i * L * m  Kato licki n.

łlincitealr
dźw iękowy S Ł O N K O ” ui.Lubiczis

O d  dtti&  ? 1 -g »  I t t u g o  1 9 3 4  /o k u

WlciHÔetskle cienie Rewelacyjny areyfilm, przedstawia­
jący życie przestępców wielkich 
miast z odtwórcą ró1 awanturniczych

® - | a r r i L  Wydaje się zniżki dl* wciskowych, urzędnisów i akademików,
l i l i i  1 U  J I d  O l i .  Przedstawienia w niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7, 9 popoł.

W dni powszednie o godziwe 5, 7, 9.I

Ojciec w, o „przesadnej dumie rasowej*1

3 a  f t u d n i f t i

Pogrzeb ś. p. prof. A. B:ei«a
Odbył się wczoraj, we wtorek w Krakowie 
przy ogromnym udziale ludzi. Modły przy 
zwłokach w kościele Ks. Ks. Misionarzy na 
Rleparzu odprawił Ks. Biskup Dr. St. 5tos- 
pond, poczym w  stronę cmentarza ruszył 
olbrzymi kondukt pogrzebowy prowadzo­
ny przez Ks. Dyr. Króla. W  zwartych sze­
regach postępowała młodzież gimnazjów 
krakowskich, następnie lic/.nie zgromadzo­
ne duchowieństwo świeckie i zakonne. 
Rzcwnem przemówieniom pożegnał Zmar­
łego nad grobem prof, L. Skoczylas.

Ukaranie 2 bandytów w Krakowie.
Marjan Szczepański, la t 88 i Franciszek 

W ójcik, lat 22 napadli 1 w rześnia 1933 r. na 
ul. Lubelskiej na Korczakowskiego, kaslora. fa 
bryki Bohdanowicza. Korczakowski jechał ro­
werem i wiózł w  teczce pod pachą około 3.009 
zł., w  tom 1.900 zl. w bilonie. Bandyci urzą­
dzili zasadzkę. Gdy Kouczakowski nadjechał, 
Szczepań.-ki uderzył go palką gumową w  gło­
wę. pozbawiając przytomności, a W ójcik  chwy­
cił teczkę, poczem obaj zaczęli uciekać. Zostali 
jednak schwytani, a pieniądze porzucone zna­
leziono i zwrócono kasjerowi.

W czoraj odbyła się rozprawa. Na mocy 
werdyktu przysięgłych Szczepański został ska­
zany na 5 lat. W ójcik na 7 lat wiezienia, Obroń 
cy zapowiedzieli kasację.

W ŁA M A N IE  DO URZĘDU K A S Y  SKARBC 
WEJ.

W  nocy z dnia 25 na 26 b. m. dostali sit; 
nieznani na razie sprawcy do Urzędu Kasy 
Skarbowej w  gmachu Sadu Grodzkiego w K ra ­
kow ie przy ul. Czarneckiego przez wycięcie że­
laznej kraty w  oknacli i udłowuli dostać się do 
skarbca. W  tym celu wywiercili otwor w żelaz­
nych drzwiach skarbca, jednak do wnętrza sic 
nie dostali. Nadto sprawcy] w  jednem z biurek 
wyłamali zamek w szufladzie. Dochodzenia pro 
wadzi sie.

Watykan 27. 2. (Telef. wł.). Z okazji od­
czytywania dekretów w sprawie kanonizacji 
błoć. Józefa Cottolengo, beatyfikacji Antonie 
go Clareta i stwierdzenia, cokiuw błogosławio­
nego Konrada Parzhama Ojciec Sw. wygłosił 
przemówienie, poświęcone charakterystyce 
trzech mężów świątobliwych, stawiając ich ja ­
ko przykład wiernym do naśladowania i pod­
nosząc znaczenie tych aktów dla trzech najbar 
dziej z temi aktami związanych narodów. W in 
azował Ojciec św, Hiszpanji, że zyskuje nowy 
tytuł d.o chwały w  osobie błag. Clareta. który 
dzielił z nią w ciągu swego życia niełłozpie- 
czcństwa i troski poprzedniej rewolucji. Podno 
■sząc znaczenie błeg. Cottolcngo w  walce z pro 
pnganda protestantyzmu we WlbUzech oraz te 
nauki, jakie płyną z głoszenia przez Błogosła­
wionego wybitnie chrześcijańskiego miłosier­
dzia w  stosunku do ..maluczkich i bicdnycłr, 
słabych i upośledzonych —  tych których świat 
tak surowo nazywa wyrzutkami ludzkoscE', 
Papież zaznaczył, żo jest na miejscu przypom­
nieć to tym. którzy' pragnęliby wr-zyistkich i 
wszystko przenieść do noganizmu. Błędy takie

go ujęcia życia dostrzegała już starożytność 
i dziś dostrzega się w;szedzio tam, gdzie krzyż 
Zbawiciela nie dotarł z naszymi misjonarzami 
lub gdzie krzyż ten usunięto. Inny n.aród repro 
zentuje blog. Konrad, syn ludni niemieckiego, 
a wywyższenie jegto- postaci dziś w  momencie 
takiej dziejowej tragedji, jak chwila dzisiej­
sza, jest prawdziwą laską Opatrzności Trage- 
dją dziejową nazwat Papież chwilę obecną, al­
bowiem ,,duszom wciąż grozi wielkie niebez­
pieczeństwo, zwłaszcza tym duszom, które 
szczególnie umiłował Zbawiciel —  to jest iu  
szom młodzieży1''.

W  chwili, gdy  przesadnie wysuwa się m y­
śli. idee i praktyki niechrześcijańskie, niehuma 
nitame, gdy rozwija się przesadna duma raso­
wa, sprzeczne z duchem chrześcijaństwa, szczę 
śliwie wypływa na widownię postać tak z grun 
tu chrześcijańska, dająca przykład, jakie są 
podstawy życia chrześcijańskiego, na które 
składają się świadomość obowiązków, zwłasz 
cza względem maluczkich i diich postuszen 
stwa i karności

Od wtorku d. 20 bm. w kinoteatrze dźwięk. „U d e c h a "  
Dawno oczekiwany suptrf'lm

Niewidzialny człowiek
Najbardziej zdumiawaiaca zae*di<' tćSjuriczna. — Dramat pełen napięcia, grozy i... humoru.

w C h a n t l©  R a k u s  i f ' g i S  Gloria Stuart.nowa sława aktorska

"W programie świetne dodatki dźwiękowe, najnowszy Tygodnik oraz reportaż
z ostatniej ręwolucjS w  Paryżu.
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Zebranie studentów
muszą być zgłaszane-

Warszawa 27 2, (Telef. wL). Rektoraty 
I wyższych uczelni z powodu zatwierdzenia no­

wych statutów stowarzyszeń ak.-włemickich, 
przypomniały różno obowiązujące za.rzady sto- 
w arzysze-ń przepisy. Ma być ściśle przestrzega­
ny obowiązek zgłaszania wszelkich zebrań stu 
denckich a tak ie  posiedzeń władz, w  terminie 
najmniej 48-godzinnym przed odbyciem zebra­
nia. Zgłoszenia z porządkiem dziennym mają 
być zgłaszane na ręce kuratorów. Kuratorowie, 
wyznaczeni przez senat, zajmować się będą. ró­
wnież stanem finansowym stowarzyszeń, by za­
pobiec nadużyciom na tem polu. Kuratorowie 
mają obowiązek badania również celowości w y 
datków.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
Warszawa 27. 2. (T o le f. w ł.). N iew yk ryc : 

-Sprawcy v łamali się. nocą do kościo ła  paraf ja l 
nego w Turkow carh  w  pow iecie kępnickiiu i 
skradli dw a k ie lichy oraz monstrancję.

 on-----
Warszawa 27. 2. (Telof. wł.). Japoński mi­

nister „-praw zagranicznych oświadczył w  izbie 
wyższej, że Japonja w  żadnym razie me zgo­
dzi się na zniesienie jej mandatu nad wyspami 
na Pacyfiku.

11 POLICJANTOM STANIU PRZED 
SADEM.

Warszawa. 27-go hit-yo. (Telef. wl.).
;W wyniku dlugotn,ahcli dochodzeń w 
sprawie afery w hotelach w arszawskicli i 
przekroczeń funkcjonar.juszy państwowych, 
piokurator Marcinkowski opracował akt 

| oskarżenia przeciwko 28 osobom, w tem 
11 funkcjonariuszom poi kpi. Trzej przo­
downicy Orski, Jakubowski i Piotrowski 
okazaii się niewinnymi, wobec czego pro­
kurator umorzył przeciwko nim docho­

dzenia.

P. PREZYD EN T JESZCZE W ZAKOPANEM .

Warszawa 27. 2. (T e le f wl.\ P. Prezydent 
Kzplitej wraca do W arszaw j w pmssztyni ly- 
;odniu z Zakopanego. Wówczas ua Zamku zlu 

| ży listy uwiorzytclniając-a poseł iow . Gwsie- 
jenko w charakterze ambaisadora. oraz nowy 
poseł duński.

MORSKA W YC IE C ZK A  DO ROSJI.

Warszawa 27. 2. (Telef. wk). Po raz pierw­
szy zostanie zorganizowana^ z Polski do .So­
wietów wycieczka ' drogą morską. W  czerwcu 
jeden ze statków ruszy z Gdvni do t.eningradu, i 
skąa uczesuiicy wycieczki odjadą do innych 
oiast sowieckich.

' Tśiiezenie  /
ttie dajcie się oszukiwać c 
nie pijcie bezwarlosciouje^o 
piwa po lej samej cenie co 
p t u j o  z n d j i ^ c n  O i p u t ^ r d j w i

Nieciekawe pobłądzenie Senatu.
Warszawa 27. 2. (Telef. wł.). Posiedzenie 

Senatu było zupełnie bezbarwne. Budżet Prezy- 
djum Rady Ministrów referował sen. Wańko­
wicz, Sejmu sen. Drucki-Lufcecld, Senatu sen. 
Wańkowicz, Najwyższej Izby Kontroli sen. 
Diucki-Lubc-cki, budżet spraw wojskowych w  
zastępstwie sen. Dąmbskiego. który jest chory, 
przedstawił przewodniczący Komisji Skarbowm- 
Buclżctuwrej sen. Popławski, budżet Funduszu 
Pracy referował sen. Iwanowski. W  dyskusji 
nikt głosu nie zabierał.

Warszawa 27, 2. (Telef. wł.). Senator z KI. 
Nar. Głąbinsl.i wystosował list do marsz. Racz 
kiewiCza, w którym odwołuje się do Komisji 
Regulaminowej Senatu przeciwko przy we łan,u 
go przez marszałka Senatu do porządku dzien­
nego za omawianie sposobu uchwalenia tez 
konstytucyjnych w  Sejmie.

PROTESTY WYBOROZE. 
Warszawa, 27-go lutego. (Telef. wh). 

W  dniu jułrzejszTiu Sąd Najwyższy- roz 
pabywać będzie protest wyborczy prze­
ciwko wyborom do Senatu w- województwie 
lubelskim i do Sejmu w okręgu lubel­
skim.

STA N  ZDROW IA KS. AR C YB ISK U PA  
JAŁBR ZYKÓ W  SK1EGC.

Wrarszawa 27. 2. (Te le f. wł.). Stan zdrowia 
metropolity wileńskiego ks. arcyb. Jalbrzykow 
skiego jest po przeprowadzonej operacji zado­
walający. Rekonwalescencja potrwa jednak eo- 
najmniej miesiąc.

K R W A W A  BÓJKA W  ZW OLENIU.
Kielce. (P A T ) .  W  Zwoluiiu, pow. kozienic- 

k iego powstała bójka na tle nieporozumień oso 
bistyeh między Grabowskim Stanisławem i to­
warzyszami z jednej strony a Żychlin Piotrem 
i 4-ina jego  kolegami z drugiej. W czasie bój­
ki Grzybowski zadał bagnetem 7 ran kłutych 
Życkiemu. który po upływie 10 minut zmarł. 
Pozatem kilku innych uczestników zajścia od 
niosło nieco lżejsze rany. Grzybowskiego i dwu 
jego towarzyszy aresziow-ano i  odstawiono eto 
dyspozycji w ładz sądowych.

KAR I  ZA  PROW ADZENIE 
POTAJEMNEGO B.iNKU.

V arszawa, 27-go lutogo. (Telef. wł,). 
Po dwudniowej rozprawie w  sądzie sta­
rościńskim Warszawa-północ zapadł wy­
rok w zasadniczej sprawie o bank' pota­
jemny Niejaki Adclstein w Warszawie 
P rzy  ul. Nalewki prowadzi i czynności ban­
kowe. za co skazany został na dwa mie­
siące bezwzględnego aresztu. Zakwestiono­
wano w? czasie rew izji u niego 18.000 zł. 
w  gotówce, w walutach zagranicznych i pa- 

S a .MOBÓJSTWO Z MIŁOŚCI.
Warszawa 27. 2. (Te le f wł.'). W  mieszkaniu 

swej matki wystrzałem z karabinu poznawał się 
życia strzelec 21 p. p. w  cytadeli, 22-Ietni Użyt 
kowski, na tie zawodu miłosnego. Użytkowski 
strzelił sobie w  usta.

KRUKOW SKI SK AZA N Y  ZA  ZERW ANIE  
UMOWY.

Warszawa, 27-go lutego. (Telef. w l ). 
Znany aktor rewjowy Lopek Krukowski 
miał sprawę z impresarjem Blachmanem. 
Wziąwszy od Blaclunana 2.800 zł. zaliczki 
Krukowski zawarł z nim umowo, która 
zerwał. W  umowie byt warunek,” że zry­
wający urnowe płaci drugiej stronie 5 000 
zlolycii. Skutkiem tego sad skazał Kriraow 
Nkiogo na zapłaceń ii* 7.800 zl.

Warszawa, 27 "fcTelrf. wl.).  J r J r l l  ZC

spadkobierców' majątku' Grześ ko w p ow ic ie  
widmiskim Jakób Glitzmau, >v\ znania niojże- 
szowogo. pragnął już oddawna jirzwjąi katoli­
cyzm M ela?  on z-e swemi zamiarami kryć się 
pi'7.od w-spólwyznawcamif,którzy za w-szmlką 
cenę chcieli przeszkodzić ochrzozcniii sin Glitz 
mana/ Wkom-u Glitzmąn zerwał z rodzina i 
przybył do Wieruszowa, gdzie udzielił mu Fa- 
kramcutu Chrztu m iejscowy prob. ks. dr. Kat 
w asyście chrzestnych rodziców p. Magota i p. 
Nikodemowej. Po chrzcie św. Glity.man przyst 
p i l do Sakramentu Pokutę i Komuną świętej. 
Tegoż dnia odbył wie w  kościele w  W ; er uszu 
ślub Glitzmana z córką gospodarza rolnego Mi­
sia, ze wsi Pietrzysko. Kabin w iemszoirski w y­
klął Glitzmana ze społeczności żwdowskicj i na 
kazał 24-godzmny post dla wszystkich człon­
ków 'gminy żydowskiej.

W arszawa 27. 2. Ttricf. wl.Y, Władze admi­
nistracyjno zalegalizowały statut nowego sto­
warzyszenia pomocy uczonym, uchodźcom i  
Niemiec.

r
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Biały świat.
Przełożył z m adziarskiego  

DR. J A N  H A R A J D A .

Z początkiem lutego, w jakiś piątek, zamiast 
zwykłej, krótkiej drzemki w  wielkim fotelu, za­
padłem w mocny sen; kiedy się obudziłem, by] już 
wieczór. Na ulicy już świeciły lampki elektryczne, 
a blask ich wpadał przez okno i zupełnie rozświecil 
biały sufit mego pokoju i górną część białych drzwi. 
Nawet sam nie wiem. dlaczego potem jeszcze przez 
dłuższy czas pozostawałem w folelu i jakby odurzony 
patrzyłem na białe plamy sufitu i drzwi. W  niedługą 
chwilę zaczął bić w pokoju żony biały, grający zegar- 
Słuchałem melodyjnej, delikatnej muzyki, jakgdybym 
jej dotychczas nigdy nie słyszał. A przecież słuchałem 
jej już po tysiąc razy. i kiedy krótka piosenka 
ucichła, odczułem, że z ostatnim jej urwanym dźwię­
kiem. coś jakby się zerwało i z mego serca. 
Wzdrygnąłem się. a potem opanowała mnie jakaś 
dziwna gorączka. Odurzony, przeszedłem do pokoju 
żony. Żona spojrzała na mnie. Pogładziła czoło moje 
i zadzwoniła po lekarza. Przyszedł lekarz i po­
wiedział, że są to objawy lekkiej hiszpanki; jest to 
rzecz małej wagi. ale zalecił, abym. mimo to położył 
się do łóżka. Przez cała noc trapiła mnie cofa czka. 
ale ani na chwilę nie straciłem świadomości. Nic mi 
właściwie nie dolegało, ale odczułem, że bicie serca 
jest nieregularne i przerywane. Na drugi zaś dzień 
zdałem sobie już sprawo z tego, że. jeśli wkrótce nie 
obniży się gorączka, serce moje nie wytrzyma próby 
i umrę. Prawdopodobnie wywarłbym na czytelnikach 
o w iele większe wrażenie, gdybym to poczucie zbli­
żającej sie śmierci odzwierciedlił w sposób tragiczny; 
jednak zgodnie z  prawda tylko to mogę powiedzieć.

że ̂  wcale nic uderzającego, ani strasznego nie wi­
działem w tem, że mam się już z tego świata wynieść. 
•Jakiś, mógłbym powiedzieć, spokój, pełen powagi 
i błogości, godny majestatu śmierci, rozlai sic po mej 
duszy; czułem, że co dla mnie było w czasie przezna­
czone, tego w iernie dopełniłem i wykonałem, co mi 
kazało powołanie. Spokojnie więc dusza moja może 
powrócić do zmarłych ojców. Niektórzy z moich zna- 
jomycli napewno powiedzieliby mi na lo, że jestem 
w sądzie o sobie zarozumiały, ale —  darujcie! na łożu 
śmierci człowiek słucha głosu swojego sumienia 
i naprawcie nie może się przejmo w-;' zdaniem innych.

Z łagodnym spokojem i cicha rezygnacją czeka­
łem tego. co miało nastąpić i z tajonem wzruszeniem 
obserwowałem, z jaką wprost artystyczną wprawą 
żona moja umie udawać; jak przekonywująco potrafi 
we mnie wmówić, że wcale, się nie martwi, bo niema 
ku temu najmniejszego powodu! A lekarze, naj- 
bieglejsi mistrzowie najszlachetniejszych kłamstw, 
z uśmiechem dodawali mi otuchy, żo jutro łub naj­
dalej pojutrze, wszystko minie! Serce zaś coraz nie­
regularni ej biło ze zmęczenia. Nie uważało ono za 
jakieś ważne, zdarzenie tego oczywistego faktu, że już 
skończy swoją dotychczasową pracę nieustannego po­
budzania i ożywiania organizmu . . .  I  w poniedziałek 
po północą-, około drugiej, naturalnie bez jakich­
kolwiek oznak, jakich się mogłem po mpjem sercu 
spodziewać, przestało ono bić.

Nie przeczę, że w pierwszych chwilach patrzyłem 
z pewmem wzruszeniem n:a swe martwe ciało i wy- 
,jęknąłem ostatnie słowa modlitwy z łat dziecinnych: 
„Dobry Boże, miej w opiece śpiące dziecie T w o je !“ 
Po pewnym czasie znalazłem się przed bialemi 
drzwiami na końcu jakiegoś, bardzo długiego, obszer­
nego. jasnego koniarza. Nie mogę sobie zdać sprawy, 
jakim sposobem tam się dostałem? I  nie mogę nawet 
określić, skąd mnie dochodziły odgłosy dalekiej mu 
zyki. Nie huczały hałaśliwe puzony, ani rogi. ani pła­

kały skrzą-pce. Była to raczej cicha muzyka, jakby
łagodne śpiewy, metalicznie dźwięczących harf. Rękę 
położyłem na klamce drzw i i otworzyłem je  z takim 
spokojem, jak ten co wie, że mu nic nie grozi złego. 

Przez dobrą chwilę stałem w  progu niemy i ze 
zdziwieniem rozglądałem się po pokoju. W  niezwykle 
obszernej komnacie, wszystko było jałeby utkane 
z pięknych, białych, wiosennych chmur. 'Wszystko 
białe: drzwi, stół, firanki, krzesła; jaśniejące białe 
były twarze i ubrania tych. którzy się tam znajdo wali, 
ale białość, która tu jaśniała, n ie była martwą, zimną, 
mroźną białością śmierci, lecz ciepłą, żywa i orzeźwia­
jącą białością czystego życia, która ma tyle odcieni, 
jak barwa zielona w iosn y ... Świerk, lipa i podrasta- 
jąca pszenica, to wszystko zielone, ale każda zieleń 
w innym odcieniu. Tak tu widziałem setki nhnian 
barwy białej. K iedy oślepione oczy moje przyzwyczaiły 
się cło cudownej wspaniałości barw, zauważyłem 
wtedy dopiero, żc ci, którzy siedzą dokoła stołu, to 
są moi bliżsi zmarli: matka, ojciec, dziadek i babka, 
pradziadowie, wujowie i ciotki, brat i wszyscy 
k rew n i... Siedzieli tam tak, jak to jeszcze bywało 
za moich dziecinnych lat. w dawnych, dobrych cza­
sach. że członkowie rodziny po wieczerzy zostawali 
przy stole, spokojnie rozmawiając o rozmaitych 
sprawach, dopóki nie udali się na spoczynek.

Czułem, żc musze wśród nich wydawać się 
dziwnie niezgrabnym i niezręcznym, ho wszyscy na 
mnie patrzy]i z uśmiechem, jak na d-decko. któremu 
podawszy o i er w s z y  raz do ust kawałek cukru, ro­
ześmiani obserwują jego minę, gdy zwolna samo sie 
nrzekenywujo, iaki cukier jest dobry i słodki! Z tej. 
łrocłię nieprzyjemnej sytuacji. wv3\vobodziia mnie 
matka. Wstała od stołu, nrzystnoiłn do mnie. po­
głaskała po głowic i łagodnie przemówiła:

— Prawda svmi. że sie dziwisz, iż śmierć bynaj­
mniej nie jest taka straszna!?

’ (C iąg dniszy nastąpił.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W KRAKOWIE Kraków, dnia 26 lutego 1984 r.

Znak: 4.05.

Przedmiot: składki na ubez­
pieczenie społeczne.

By położyć kres różnorodnym informacjom 
w sprawie składek na ubezpieczenie społeczne 
za służbę domową i dozorców domowych, Ubez- 
pieczałnia Społeczna w  Krakowie podaje do 
wiadomości pracodawców, zamieszkałych w  Kra 
kowie i na terenie powiatu krakowskiego, że 
aż do czasu ostatecznego uregulowania w y so­
li ości należnych’ opłat- drogą doręczenia nafca 
zów płatniczych, st-osować należy następujące 
obliczenie:

1) Służba domowa wynagrodzenie w go ­
tówce powiększone o wartość świadczeń w na­
turze (30 zł.) przy stopie procentowej 10.74 
i ponadto ryczałtowa opłata na Fundusz Pracy.

Przykład: 30 zł. plus 30 żł. =  60 zł. X  10-74
—  6.44 +  0.90; opłata zatem wynosi 7 zł. 
34 gr.

2) Dozorcy domowi wynagrodzenie w  go­
tówce powiększone o wartość świadczeń w na­
turze (25 zł.) pray stopie procentowej 10.98 
i ponadto ryczałtowa opłata na Fundusz Pracy.

Przykład: 25 zł. plus 25 zł. —  50 zł. X  10.98
—  5.49 0.90; opłata zatem wynosi 6 zł. 

39 gr.
Stopa procentowa składa się:
IV przy służbie domowej z 5% na ubezpie­

czenie chorobowe, 5.2% na ubezpieczenie eme­
rytalne robotn. i 0.54% na ubezpieczenie w y­
padkowe. (10.74%);

2) przy dozorcach 'domowych z 5% na ubez­
pieczenie chorobowo, 5.2% na ubezpieczenie 
emerytalne robotn. i 0.78% na ubezpieczenie 
wypadkowe. (10.98%).

Ryczałtowa opłata na Fundusz Pracy w y­

nosi:

do 25.— zł. zł. 0.30

OGŁOSZENIE.
od 37.50 do 5 0 .— zh 7t. 0.70
od 50.—  do 62.50 „ „ 0.90
od 62.50 do 75.—  „ * 1.20
od 75.—  do 100.— „ »  1-50
od 100 —  do 125.—  „ . 2 . -
od 125.—  do 150.— „ „ 2-50

Opłaty na Fundusz Pracy oblicza się od su-

od 25.— do 37.50 0.50

my wynagrodzeń w  gotówce powiększonej o 
wartość świadczeń w naturze. (30 zł. względnie 
25 zł.).

W  ten sposób obliczone składki należy 
wpłacać na konto czekowe P. K. 0. Nr. 400.270, 
względnio do kasy Ubezpieczał ni Społecznej 
w Krakowie za miesiąc styczeń b- r. bezzwłocz­
nie, za miesiące następne do 10-go każdego 
miesiąca, za miesiąc ubiegły. Do poboru wszel­
kich naieżytości Ubezpieezalni Społecznej za 
potwierdzeniem odbioru upoważnieni są rów­
nież w  dalszym ciągu inkasenci Ubezpieezalni.

Równocześnie Ubezpieczalnia Społeczna 
w Krakowie na podstawie rozporządzenia Ra­
d y  Ministrów z dnia 27 grudnia 1933 r. Dz. 
U. Rz. P. Nr. 102 poz. 790 wyjaśnia, że praco­
dawcy ponoszą w całości składki za ubezpie­
czenie w  zakresie ubezpieczenia chorobowego 

emerytalnego tych ubezpieczonych, których 
rzeczyw isty zarobek dzienny nie przekracza 
2 zł. dziennie, czyli 50 zł. miesięcznie. (25 dni 
roboczych w  miesiącu według postanowień art 
15 ust. 1 ustawy o ubezpieczeniu społecznem 
z dnia 28 marca 1933 r. T>z. U. Rz. P. Nr. 51 
poz. 396).

Dyrektor 

(— ) DR. Z. KOLKIEW 1CZ.

W o t s k o w e
■ mundury, ordery, medale 
miniatury i książeczki do 
tychże — poleca Leon 
Brenner Kraków, Flor­

iańska 36.

TAPCZANY
otomany, materace 
poduszkowe, rozkła- 
danki, garnitury klu­

bowe ratami

L U S Z O W I C Z
Kraków, Floriańska 44.

Fabrycmy skfad
Płócien Bielizny i Towarów Bławatnych

R . K O W A L S K I

Kraków, ul, 8.
p o le c *  znane z trw ałości

Płótna lniane i bawełniane obrusy ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, 
nerkale i zefiry. Koce, kołdry, kapy. fartuszki i ezenki. naficroehy, 
skarpety, krawaty, kołnierze. Bielizna męsVa i damska trykotowa i weł­
niana. Barchany, flanele baie. Klasztorne chustki wełniane, kaszmirowe 

włóczkowe, pledy.
Bogaty wybór Ceny wyjątkowa niski*

Koszula męskie według miary. Wykwintny krój i wykonanie.

M PTA" | w itr a że  i o s z m e m ia  w o ło w ie
Wylwómia szat lifurgicznytlt

Niebywała okazja korzystnego kupna

w y r o b ó w  Żyrardowskich

BIAŁV TYDZIEŃ
ł p n o d a t  rozpoczyna S k ł*d  Płócien i Bielizny
R. Kowalski, Kraków, WiŚlna 8 . 

Kompletne wyprawy ś lubne .

Pianina
i fortepiany pierwszorzęd­
ne, nowe i okazyjne sprze­
daje w eenach najniższ.

Nowy-Sącz,
ul, Konopnickiej 19.

naprzeciw sskółak sadow­
niczej i leśnej-

Sklarski.

biretów, chorągwi, baldachi­
mów. sztandarów dla Arcybr 
Straży Honorowej N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty 
To wa r z y s t wa  popierania 

przemysłu kobiecego.

Przyjmuje stare aparata 
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelną.

Posiadana składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas 

oddane.

K r a k ó w ,

uiioa Sław kow ska 24 I. p.
Dom XX. Emerytów. | 

Ceny najniższe. j

od zł. 25.— metr Kwadralowij
n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j - w y k o n a  znany od 1902 r.

K R M O W S K I  Z A K I A D  W i T R A Z O W  i  © S Z t f L E N

S . f i .  Ż E L E Ń S K I
Kroftdw, aiela Krasłfisliiego 25- lei. 10616

(d o m  w ifa sn y } 

p r z u lm u le  r ó w n ie ż  r e p a r o c le  1 o d n o w y .

Fachowa obsługa. F a c h o w a  o b s łu g a .
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szynyżelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

a n H O B n a a n K i

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A  
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZO WNICZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. Florjaftsklei L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu s mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, pnszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety n a  składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku- Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w  ogniu.

W ykonuj* p o w i s r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.v : j
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Wydawc* s » „Głos .Naroda" 3kę * ofr. od»ow,K, ttoleks*, Redaktor odpowiada. Dr J ó*ef ÓVixęhxloyr«la Drukarni* „Głosu Narodu" pod tar*. R. F«k*,


